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Manifestacja 1 Maja 
w tym roku szczególnie ważna! 


WIDOKI i 


NADZIEJE 


TEMAT DO ROZMYŚLAŃ ŚWIĄTECZNYCH 


Szarą jest polska rzeczywistość. Mało jest 
jasnych punktów w polskiem życiu politycz- 
nem i gospodarczem, mało wielkich rozma- 
chów, a już zupełnie brak wielkich czynów. 
A tyle byłoby na jedne i drugie miejsca w no- 
wem państwie, które ma przed sobą tyle za- 
dań, tyle powołań i celów! Ludzi brak, szero- 
kich horyzontów brak, wszystko obraca się 
w kieracie życia codziennego, aby dzleń zbyć, 
aby odpocząć po pracy niewykonanej. 

Święta — co za cudowne urządzenie. Poml- 
lamy religljną stronę Świąt — to nie Jest dla 
naszego śwlatopogłądu tematem ani przedmio- 
tem do rozważań temmnlej do krytyki. Jednak 
dla ludzi, którzy Świąt nie traktują uczuciowa 
a tylko realistycznie, są to dni wypoczynku 
dla umysłu i ciała — można ze spokojem, bez 
konieczności oderwania się do zajęć codzien- 
nych, rozmyślać, wyciągnąć z tych myśli wnia- 
ski, ułożyć je w głowie w pewien system, aby, 
niestety, dojść do przekonania, że słowa na 
wstępie powiedziane są prawdą, że niema 
światła w ciemnościach, któremi kraj i ludzi 
polskich spowito rozmyślnie 1 celowo, na szko- 
dę ogółu, na korzyść jednostek, na podziw ca- 
łego świata. 

Święta — czas nadający slę może najmniej 
do rozważań politycznych; co jednak zrobić 
wobec faktu, że od polityki zawisł los jedno- 
stek | ogółu, że wszyscy jesteśmy w trybach 
tej maszyny pożerającej egzystencję ludzi | 
państw == jeżeli jest źle nastawiona, a kar- 
miącej i robiącej wielklemi narody i państwa, 
gdy steruje nią wprawna i życzliwa ręka, któ- 
ra nietylko bije ale 1 błogosławi, która nietylko 
odbiera ale i daje chleb: prawdziwy į w prze 
nośmi tj. wołność, prawo do współdecydowa- 
nia o własnym losie. 

Polacy zawsze uchodzili za politykujących. 
za naród o instynktach politycznych. Dopóki 
Polacy nie mieli własnego państwa, musieli — 
zależnie od warunków, w jakich żyli pod ob- 
сет! rządami — albo być przedmiotami poli- 
tyki najeźdźców tj. biernymi świadkami decy- 
dowania o ich losie bez nich, tam zaś, gdzie 
los dał im pewien wpływ polityczny, w b. za- 
borze austrjackim, okazywali prawdziwe swe 
skłonności, politykowali źle czy dobrze, za- 
leżnie od tego, pod czyj wpływ się dostawali. 


CIENIE I ŚWIATŁA 

To specjalne zajmowanie się polityką stało 
się namiętnością z chwilą, gdy Połacy we wła- 
snem państwie poczuli się powołani da decy- 
dowania o własnych losach. A było ta decy- 
dowanie faktycznie nieograniczone: pierwszy 
Sejm bez ograniczeń, drugi do maja 1926 rzą- 
dził i wykonywał? władzę ustawodawczą rów- 
nocześnie jako prawdziwa emanacja woll na- 
rodu. Ten stan rzeczy miał swoje ciemne i ja- 


sne strony — stawiamy te określenia w od- 
wrotnym niż zazwyczaj używanym porządku 
dla zaznaczenia z góry, że było więcej ciem- 
nych niż jasnych stron. Czy potrzeba je wy- 
liczać? Ależ to zbyteczne, maj 1926 dowiódł 
swem powstaniem 1 swym przebiegiem, że 
zła było więcej niż dobrego, gdyż inaczej nie 
byłby osiągną? swego celu, nie byłby wów- 
czas mógł mieć powodzenia, gdyby masy nie 
były go poparły. A dlaczego go poparły? Ja- 
ko wyraz swego niezadowolenia, jako wynik 
przewagi cieniów nad światłem, jaka dążenie 
do zmiany tego nienaturalnego stanu. 

Masy zostały zawiedzione. Nie w tym sen- 
sie zrozumiały one swą ofłarność dla osiągnię” 
cia zmian, aby miały one się zwrócić prze- 
ciw nim samym, przeciw ich przyrodzonemu 
I w polskie] krwi leżącemu prawo zajmowania 
się aktywnie polityką. Stało się tak, że po ma- 
ju 1926 wzięto nas i kraj, nie odrazu, pod: ku- 
ratelę polityczną, zaczęto głosić konieczność 
sanacji stosunków jako odtrutkę przeciw sej- 
mowładztwu, przeciw pośredniemu wpływo- 
wi — przez Sejm — narodu na lasy własne 
І państwa. 

ROZROST SANACJI 

Powiadamy: nie odrazu. Z jaką ostrożnością 
I — można powiedzieć — skromnością przy- 
stąpiono do ograniczenia praw przez małe, na- 
prawdę niebudzące w nikim lęku przed przy- 
szłością zmiany w konstytucji. Małe rzeczy, 
a có z nich w przeciągu tych czterech lat zro- 
biona! Z jedzeniem przychodzi apetyt; hoły- 
sze, zasiadłszy przed obficie zastawionemi sto- 
łami, zaczęli objadać się — z krzywdą tych, 
których praca i znój te stoły zastawiła. W rok 
i kilka miesięcy po wypadkach majowych już 
dobrze zastawiony stół: dobry bo zwyżkowy 
budżet i pożyczka zagraniczna, nie wystar- 
czył; sięgnięto głębiej i hojną ręką wydano 
przeszło pół miliarda, mając potem jeszcze odr 
wagę twierdzić, że wydało się, bo pieniądze 
były. 

Sanacja rosła w siły; dawała dowody tej 
siły w wyborach, które teraz, w dwa przeszło 
lata później, są dła niej klęską a dla państwa 
wstydem. Im więcej rosła, tem stawała się 
bezwzględniejszą, tem więcej rozpychała się 
łokciami i kolanami. Trochę ја zmitygował 
silny gest Sejmu: postawienie hojnego mini- 
stra skarbu w stan oskarżenia, ale rychło wró- 
cila do przytomności — rząd Świtalskiego na- 
brał nowych sił i dążył do uwieńczenia dzieła 
sanacyjnego w dniu 31 października ub. r. — 
znane zajście z oficerami w Sejmie. Tu sana- 
cja dostała po palcach tak silnie, że się cofnę* 
ła, złagodniała — to był cel i sens powołania 
rządu Bartla, jako tego golębia z różdżką oliw- 
ną dla zbudowania mastu pokoju między rzą- 
dem a Sejmem. 


а 
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PERFIDNA GRA 

Grano na zwłokę, chciano mieć legakiie u- 
chwalony budżet, bo kontroler zagraniczny 
obstawał przy swem prawie. A jakiemi meto- 
dami ten budżet wydobywano! Poszczuto na 
Sejm BB, robiono wstręty, burdy, próby za- 
macha w plenum 1 komisjach — stało się coś 
wbrew naturalnemu na calym świecie porząd- 
kowi rzeczy: rząd pchał rządowa stronnictwa 
do opozycji, do obstrukcji dlatego tylko, aby 
przeszkodzić Sejmowi w dokończeniu rozpo 
czętego w lecie 1929 dzieła przed Trybuna- 
łem Stanu, aby nie dopuścić do ujawnienia 
smutnej rzeczywistości tak wymownie opisa- 
nej w sprawozdaniach Najwyższej lzby Kon- 
troli państwa. 

I do czego ta gra doprowadziła? Sprawca 
lej: rząd p. Bartla — sprawca czy narzędzie == 
upadi, Sejm swój obowiązek spałałł | za to 
spadła nań zemsta: zamknięcie sesji z zapo- 
wiedzią, że nowa już nie będzie zwołaną. 

GRA Z HASŁEM WYBORÓW 

„Kwłat” sanacji przyszedł do steru: rząd р. 
Sławka, esencja pułkowników, ich kolurnna 
szturmowa z pp. Prystorem i Carem jako wo- 
dzami. Krótki ma ten rząd oddech, bo się zbyt- 
nio nadyma. Co bowiem ma począć ze sobą. 
kiedy wisi w powtetrzu: ma przeciw sobie 
zmakomitą większość Sejmu, ma przeciw so- 
bie opinię, ma za sobą kruszejący z każdem 
posiedzeniem Sądu Najwyższego klub! Djablo 
drażliwa kwestja: albo ujawnić dyktaturę w 
całej jej nagości, aľbo znów odegrać rolę rządu 
konstytucyjnego z ograniczeniami odnośnie do 
jednego czynnika, do jednej osoby — popro- 
słu dylemat: robić wybory czy nia robić? 

Rzuciło się w naród hasło: Sejm ten nie doj- 
dzie już do głosu. Uczucie ulgi ogarnęło wszyst 
kich — hędzle okazja do porachunku, do poti- 
czenia „głów“ sanacyjnych na palcach dwóch 
тай. Ale I drugą ostronę ogarnęło uczucie — 
strachu: co będzie wobec namacalnego do 
wodu nienawiści do tych, którzy swemi czy- 
nami ! swą bezczynnością zawiniil bezrobocie, 
zawimili bankructwo rolnictwa, zawinił upa- 
dek przemysłu ! handlu? Strach przyniósł ra- 
dę: cofnąć zapowiedź wyborów, uczymić je 
zawisiemi od warunku, którego udaremnienie 
ma się w rękach: nie dopuścić do uspokojenia 
się. 

ODPOWIEDŹ OPINII 

Opinia ma tę grę z je] uczucłami ! pragnie- 
дјаті częściowa już dała, częściowo przygoto- 
wuje odpowiedź: wspólny krok trzech stron- 
тісі chłopskkch jest pierwszym, zapowiedź 
zawarta w odezwie pierwszomałowej PPS 
jest drugim. Jeden i drugi bardzo pocleszający, 
podnoszący na duchu Jako oczywisty dowód, 
że sanacja przestała być groźną, że nikt się 
jej nie lęka, że rzuca się jej wyzwanie. Opinja— 
ta, która nie przemawia ze szpalt organów sa- 
macyjnych — tak a nie Inaczej pojęła te dwa 
objawy i pojęła je też jako początek końca tej 
zmory, która ciąży nad Polską bez tytułu i 
bez zasług jako silniejszego mż tytuł argumen- 
tu. Opinia nietyłko nie lęka się gróźb, ale prze- 
chodzi do ofensywy na wszystkich frontach, 
wysuwając swój program polityczny: precz z 
dyktaturą! 1 gospodarczy: nawrót do pracy 
powołanej reprezentacji ludowej nad poprawą 
tego, co sanacja Jako gruzy swej działalności 
zostawia. 

SYNTEZA 

І niechże ktoś, wobee rozkołysania, jakie 
w kraju nurtuje, powie, że może przesadą Jest 
w, 


OBRAZY MALARZY POLSKICH 


ORAZ NAJTAŃSZĄ 
OPRAWĘ OBRAZÓW 1 zana 
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KOSZULE MĘSKIE, SPORTOWE 1 PYJAMY 
FABRYKA BIELIZNY „HOGO“ Kraków, Stradom 13 1, p. tel. 1785 


* depor wv brt | mapet 
a dahrym uroju w wielkim wyborze poleca 


nasze twierdzenie na wstępie, że w Polakach 
drga silnie żyłka polityczna. Może hyloby ina- 
czej, gdyby im pozwolono spokojnie praco 
wać, gdyby nie mącono i zatruwano im ży- 
cla rozmaitemi zajściami, które sam ich twór- 
ca nazwał „hockami klockami". Może cała 
atmosfera bylaby mniej przesiąknięta polityką, 
gdyby ше wnoszono do niej takiej masy ga- 
zów trujących w postaci prowakacyj bezcere- 
monjalnych wobec narodu w osobach jego wy- 
branych przedstawicieli. 

Można ! trzeba w czasie świąt rozmyślać 
nad tem wszystkiem | urobić soble syntezę 
jako konkluzję rozmyślań i јако wytyczne na 
przyszłość. Czego nam potrzeba? Potrzeba 
nam czystego prawa demokracji. Czego nam 
mie potrzeba? Zaciemniania czy zamazywania 
tego prawa nawet cieniem wielkiego czlowie- 
ka, który chce sobą zakryć prawo. Co robić dla 
osiągnięcia plerwszego, a przeszkodzenia dru- 


gimu? Także w święta myśleć o dniu po 
wszednim, o dniu pracy nad przyszłością nie- 
tylko indywiduum, ale ogółu — pracy politycz- 
nej pod wodzą swych przywódców działają- 
cych w imieniu mas dla tych mas. 

Zdajemy sobie sprawę, że niejeden z czytel- 
ników będzie te wywody ! ich konkduzje uwa- 
żał za przeszkadzanie w niemyśleniu, tak wro- 
dzonem świętu 1 to aż dwudniowemu. Być mo- 
że, że wychodzimy poza przyjęte zwyczaje, 
ale konieczność łamie wszystkie, choéby naj- 
czcigodniejsze zwyczaje. W święta stol praca, 
ale życie idzie swoją drogą, a nie naszą jest 
winą, że dziś w życiu dominuje polityka hodaj 
jako droga do chleba. A to jest grunt, to jest 
konieczność, która po —ach — tak krótkim 
wypoczynku znowu zapuka do wszystkich 
drzwi, nie krępując się wobec także tych, któ- 
rzy uważają polltykę јако leżącą poza obrębem 
Ich zainteresowań myślowych. F. 


Najstarszy skład fortepianów 


Wł. Boloński 


Kraków, Rynek gł. 34, Pałac Spiski 


poleca w wielkim wyborze: 
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FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONJE 


nek на 1880. 
Wiasna sala koncertowa. 


Ceny niskie. 


_ талан 461. 
Dogodne spłaty. 


Polska i Niemcy 


W artykule „Zwycięstwo Schielego" 
(„Naprzód z 17 kwietnia) pisaliśmy, że 
uchwalenie przez Reichstag podwyżek 
celnych zagraża traktatowi handlowe- 
mu polsko - iemleckiemu jeszcze przed 
jego ratyfikacją. Obecnie podajemy głos 


„Vorwartsu*, który zajmuje tosamo sta- 
nowisko. 


Rząd polski przedłożył w Berlinie protest prze- 
ciw uchwałonym przez blok mieszczański cłom 
rolniczym. Rząd polski uzasadnia swój protest 
tem, że nowe podwyżki celne upoważnienia u- 
dzielone rządowi są sprzeczne z duchem (rakiatu 
handlowego, oraz że program azrarny bloku mie- 
szczańskiego także rzeczowo sprzeciwia się za- 
wartej umowie, 

Nota polska ogranicza się, wedle naszych infor- 
тасу], na tym proteście, nie zapowiadając żad- 
nych zarządzeń odwetowych. Z prasy polskiej na- 
leży jednak wyciągnąć wniosek, Że wplywowe 
czynniki (w Polsce) chcą na zarządzenia celne 
Niemiec odpowiedzieć podwyżką polskich ceł prze- 
mysłowych, 

Prawica (niemiecka) życzyła sobie lakie] sytua- 
ofi, aby przeszkodzić wejściu w życie traktatu pol- 
sko-niemieckiego, zaś ani minister spraw zagra- 
nicznych Curtius ani minister gospodarki Dletrich 
nie mieli siły bronić się przeciw temu. 

Można z pewnem uzasadnieniem powiedzieć, że 
młemiecka podwyżka ceł rolniczych nie sprzeci- 
wia się brzmieniu układu genewskiego. To brzmie- 
nie bowiem pozwala, aby z „koniecznych warun- 
ków” każde z podpisujących ten układ państw było 
uprawnione, dla odwrócenia wielkich niebezpie- 
czeństw, do przedsięwzięcia podwyżek celnych, co 
ше odbiera dotkniętym państwom prawa wypo- 
wiedzenia tego ukladu, Ale wlaśnie wybór środka 
wyłącznego podwyższenia ceł i rozległość udzie- 
lonych w tym celu иреіпотоспіей за w Niemczech 
w najwyższym stopniu sporne, choćby ciężkie po- 
łożenie i konieczność specjalnych zarządzeń były 
godne uznania. Duchowi układu genewskiego roz- 
miar niemieckich podwyżek celnych z pewnością 
nie odpowiada. Z drugiej strony nie można prze- 
остуё, że uchwały bloku mieszczańskiego musiały 
Polskę oburzyć, ponieważ Polska | u sieble w do- 
mu musi walczyć z oporem przeciw ratyilkacji u- 
mowy z Niemcami. 


Mimo to stoimy na stanowisku, że tak Niemcy 
lak į Polska także teraz muszą zrobić największe 
wysiłki, аһу zapewnić ratytlkację trakiatów z0- 
spodarczych. Bez wątpienia traktat handlowy da- 
le Polsce jeszcze obecnie, pomimo nieprzyjemno- 
ści wynikających z podwyżek celnych, tak wielkie 
korzyści, że hyłoby wprost przeciwne zdrowemu 
rozsądkowi, gdyby Polska chclała teraz pomyśleć 
o jakichkolwiek represallach wohec Мешіес. Kan- 
tyntowanie sianu wojennego między oboma wza- 
lemnie się uzupełnlającem]i | па siebie skazanemi 
krajszn] jest dziś tak samo niepożądane, jak przed- 
tem zarówno dla Niemlec Jak і Ша Polski, 

Z drugie] strony Niemcy таја możność poprzeć 
pożądaną dla siebie ratyfikację umowy z Polską. 
Odnośnie do najważniejszych dotyczących Polski 
ро2усу! celnych Istnieją tylko upoważnienia dla 
rządu (niemieckiego), o których zastosowanie mo- 
żna jeszcze wkładać się między Niemcamł a Pol- 
ską. Nie można do tego dopuścić, aby przez mniej 
lub więcej zręczną grę dyplomatyczną obciążyć 
jednego czy drugiego partnera odpowiedzialnością 
za niedolście umowy da skutku, lecz chodzi o to, 
że odpowiedzialni ludzie w obn krajach muszą je- 
szcze teraz mieć na oku cel, aby przy zastosowa. 
niu rozsądnych metod | środków przywrócić po- 
kój gospodarczy, 


Art. szlifiernia szkła i wytwórnia luster 


ZYGMUNTA FELDMANNA 


Kraków XXIL ul. Tarnowskiego 5, tel. 29-51 


wykonuje szyby szlifowane 1 lustra ze szkla belgij- 
skiego i czeskiego, rzeżby w szkle, gablotki szklana, 
ochisniacze wokoło klamek, oprawy w moniąda, 
półki do wystaw, lustra przeźroczyste oraz wszalkie 
robaty w zakres szlifierstwa szkła wchodzące ро 
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Minister Zaleski 
та polityką pokoju 


PRZECIW ALARMOM WOJENNYM 

„New Yonk Times" zamieszcza następujący wy= 
wiad z munistrem Załeskim: Polski minister spraw 
żagranicznych p. August Zaleski, w silnych i sta- 
nowczych słowach dał wyraz zdecydowanej woli 
Polski przestrzegania pokoju w Europie. Z zado- 
wołeniem korzystam z tej okazji — powiedział mi- 
nister — by powtórzyć jeszcze raz to, co było 
mojem haslem w ciągu czterech lat kierownictwa 
sprawami zagranicznemi mojego kraju, a miano- 
wicie, że mteresy i życzenia Polski, dalekie od 
chęci zaklócenia pokoju Europy, wymagają poli- 
tyki pokojowej. Zgodnie z potrzebami Polski sta- 
rałem się odbudować normalne stosunki między 
różnemi narodami na wzór stosunków, jakie istnia 
ły przed wojną. Dla Polski, która tak bardzo cier- 
piala podczas wojny i przed wojmą, pokój jest naj- 
ważniejszą koniecznością, potrzebną do dokona- 
Ша dzleła odbudowy narodowel. Dziwne jest jed- 
nak, że powodzenie naszej niedawnej próby usta- 
lenia lepszych stosunków z Niemcami, próby, któ- 
та, mam nadzieję, jest tylko plerwszym krokiem 
do prawdziwej współpracy, jest błędnie tfumaczo- 
ne przez strony trzecie, jako dowód. że pragnie- 
my sobie zapewnić ly“ w тале możliwej 
„wschodniej awantury". Co Polska mogłaby wy- 
grać na podobnej awanturze, trudno zaiste zrozu- 
mieć. Nie pragniemy ani piędzi ziemi nowego te- 
rytorjum. Dążeniem naszem jest poprostu popra- 
wa naszej sytuacji ekonomicznej | podniesienle po- 
zlomu dobrobytu ludności, krótko mówiąc, odbu- 
dowa kraju, zniszczonego przez wielką wojnę. — 
Dalecy od pragnienia woiny, czynimy wszystko, 
со jest w naszej mocy. by rozwinąć stosunki eko- 
nomiczne z naszym wschodnim sąsiadem. Znane 


są nasze trudności ekonomiczne w chwili obecnej, | 


jednakże pomimo to udzielłiśmy Rosii kredytów. 
gwarantowanych przez nasze państwo, a sięgają” 
cych wielu miljonów dołarów. Czyż uczyniiibyś- 
my to, gdybyśmy zamierzali wszcząć wojnę z so- 
wistami? Zgadzam się, że istnieją trudności w o- 
siągnięciu porozumienia handlowego z Коза so- 
wiecką. Istnieje zasadnicza różnica pmiędzy syste” 
mem kapitalistycznezo indywidualizmu a syste- 
mem monopolu państwowego. Inne kraje, które 
zawarły układy handlowe z Rosją, spotkały się Z 
rozczarowaniem. gdy spostrzezły, jak wielkie są 
te różniec, ale ja wierzę, że zagudnieme to może 


mówi już o tem że: 


„Znika konkurencja wszelka 

Przed obuwiem marki Sefi 

Piękny bucik, pantofelki, 

Zakupione w firmie Фе 

Przekonały dziś świat cały 

Że uą tanie, modne, trwa: 
Tu dowody masz niezbite...l 
Ceny znowu jednolita ом 


24" 29" 34" 39” 
Każda cena to istny rekord! 


Da aabycia 
we wazystkich libjach i zastępsiwach 


Dela 


Kraków-Podgòrze, ul. Lwowska L. 1. 


być rozwiązane. Niewątpliwie, część obeanych a- 
larmów w Rosji może być wytłumaczona antyku- 
lami pism donoszącemi ub powołującemi się na 
rzekome spotkania „kapitałistycznych leaderów" 
w Paryżu i gdzieindziej, którzy rzekome przygo- 
towują wojnę przeciwko sowietom. Nie wierzę, by 
rzeczywiście poważni kapitaliścj rozpoczynali dy” 
Skusie na ten temat. Jeżeli rzeczywiście młały 
nięisce podobne spotkania, rozpatrywano raczej 
kroki handlowe, jakie należałoby przedsięwziąć 
przeciw systemowi „dumpmgu", który, jak się zda 
je, został oddawna przyjęty przez sowiety. Oczy- 
wiście jest to z mojej strony zwykłe przypuszcze- 
nie. Nie mam żadnych oficjalnych informacyj, do- 


1 tyczących podobnych spotkań. W każdym razie 


bez względu ma to, co w tel sprawie mówią, mogç 
tylko powtórzyć, że Polska nie weźmle udziału w 
żadnej wojennej awanturze i zamlerza nadal po- 
zostawać czynnikiem pokoju | porządku. 


Kredyty państwowe 


Plan akcji kredytowo-budowłanej na rok bie- 
засу został już ustałony. Przewiduje się na bu- 
dowle już rozpoczęte 23 miljony zł., na nowe bu- 
dowłe 21 miljonów zł. Na tej podstawie Bank 
Gospodarstwa Krajowego, któremu ada 
czynność rozdziału kredytów, po dokładnem zba- 
daniu zapodrzebowania na budowie już uprzednie 
finansowane, wyznacza następujące dotacje dla 
wddziałów Banku na cele finansowania budowli 
już rozpoczęlych: Warszawa, 6,700.000 zł, Kra- 
000 zt, Lwów 4.231.000 zł. Należy o- 

że przy pomocy powyższych funduszów 
wszyslkie budowle rozpoczęle š uprzednio finan- 
sowane będą mogły być wykończone. Intereso- 
wane miasta będą o przyznaniu powyższych kre- 
dytów zawiadomione, celem postawienia wnio- 
sków co do wysokości kredytów dla poszczegól- 


SKŁADNICA APTECZNA 


„Z O RI А“ 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. 391 
Kraków, ul. Sebastjana 9/11 
TELEGRAMY: ZORIA 
wykonuje wszelkie zlecenia 
dla P. T. Aptek i Drogueryj 


TIAE NIAE Й 


na aicje budowlana 


nych odbiorców, kredyiów odrazu w pełnej wy- 
sakości, potrzebnej dla dokończenia budowy. Na 
budowle nowe, dotychczas niefinansowane, przy- 
znano kwotę 20.937.000 zł. z czego 19,000.050 21. 
będzie rozdziełone bezzwłocznie między 37 miast, 
zaś 1,887.600 zł. pozostanie jako rezerwa dla in- 
nych miast nieobjętych rozdziałem, gdzie oka- 
zalaby się potrzeba przyjścia z pomocą kredyto- 
wą. jowyższego kredytu przypadnie na Kra- 
ków 800.000 zł., na Lwów 1,400.000 zł. Warszawę 
7,600.000 zł. Powyższe шіаѕіа będą o wysokości 
przyznanej im dotacji zawiadomione przez od- 
działy Banku Gospodarstwa Krajowego. celem 
przedstawienia wniosków co do wysokości pov 


szczególnych pożyczek. 
POKRZYWDZENIE KRAKOWA 

Z powyższego komunikatu wynika, że Krasów 
otrzymuje na dokończenie starych i rozpoczęcie 
nowych budowli łącznie 2,415.000 zl.. co z ogólnej 
na ten cel wyasygnowanej sumy okrągło 44 miljo 
ny wynosi około 5%. Jest to sianowczo zamalo. 
Wykończenie budowy kliniki ginekologicznej i 
Akademji Górniczej nie da się za preliminowaną 
sumę wykonać, zaś za 800 tysięcy zł. niewiele 
nowych budowii da się zrobić. 

W całej tej akcji budowlanej chodzi przecież о 
dwie rzeczy: 1) o zaradzenie nędzy mieszkanio- 
wej, 2) o pracę dla robotników budowłanych i 
pośrednia dla całego szeregu przemysłów. Nikl 
nie powie, że za 2 miljany bodaj w przybliżeniu 
można osiągnąć jeden z tych celów. Rząd np. dla 
rolnictwa jest o wiele hojniejszy, 2 przecież i mia 
sta płacą podalki, a pozalem są reprezentalyw- 
пеші 'objektami państwowemi, które obcy przy- 
jeżdżają zwiedzać — jakże im pokazać rudery 
albo prymitywne pomieszczenia urzędów państwa 
wych czy klinik czy bibljotek. 

Koniecznem jesl, aby zarząd miasta, dopóki 
czas interwenjował gdzie potrzeba, aby Kraków 
uzyskał większe kredyty. Szkoda każdego dnia 
wiosny i szkoda, aby zapas sił ludzkich marnował 
się bezczynnością. Budować zaraz i dużo! 


Życzenia świąteczne 


Nadworna, 17 kwietnia 1930 r. 
Kochane Towarzyszki i Towarzysze! 

Z ubogiego zakątka, gdzie przeszkody w pra- 
cy i walka przypomina dawno minione pierwsze 
lata powstania ruchu robotniczego, ożywiony wio- 
sna, która w iym roku nakazuje wszyslkim so- 
cjalistom Rzeczypospolitej ze zdwojoną cnergja 
zająć się sprawą ruchu, robotniczego -- ślę ser- 
deczne życzenia redakcji „Naprzodu“ i wszysi- 
kim czytelnikom. 

„Naprzód“ przychodzi do nas naslępnego dnia 
popołudniu. Oczekujemy we trzech na ten po- 
karm duchowy (wszyscy inni towarzysze pre- 
numerują Dziennik Ludowy) — po przeczytaniu 
oddajemy dzienniki do czytania towarzyszom, 
którzy wskulek marnych zarobków nie są w sta- 
nie sami sohie zaprenumerować. Przyzwyczajeni 
do „Naprzodu“ nie możemy się zadowolić ozy- 
taniem innych organów naszej Partji, a gdy „Na- 
рга" nas ж бгу wieczór nie dojdzie, jesteśmy 
źli. 

Kochany masz „Naprzód“, bo nie zmienił się. 
Nie poszedł śladem gazet goniących za popular- 
nością kłamstwami, nie przejął się ordynarnym 
stylem dygnitarzy i chorujących na wielkość, po- 
został poważnym organem Partji robotniczej. 

Więc życzę redakcji „Naprzodu“ i wszystkim 
członkom naszej partji, byśmy tak jak doczekali: 
my się wolnej i niepodległej Polski, doczekali 
się, by lud pracujący w wolnej niepodległej Pol- 
sce żył w dostatku 3 miał odpowiadający swej sile 
liczebnej i pracy, wpływ na rozwój stosunków 
spolecznych. 

Głupota i pyszałkowalość osobników, którzy 
zatracii możność rozumienia własnych poczynań, 
nie może zaszkodzić ruchowi ludowemu, nie mo- 
że zaszkodzić naszej Partji. Kto kilkadziesiąt lat 
uznawał i wpajał w towarzyszów konieczność u- 
trzymania zwartych szeregów robotniczych w par- 
tji, niczem nie zdoła usprawiedliwić chęci rozbi- 
jania jej. 

Przyszłość należy do nas. Z tą wiarą spędziiny 
święto Zmartwychwstania. 

Mieczysław Bobrowski. 


WESOŁYCH ŚWIĄT życzy SWYM P.T. KLIENTOM 
Pierwsza Uniweraalna Pracownia 
Precyzyjna i Elektro-Radio-Mechaniczna 

„METEOR* 
STANISŁAW DALL 
Kraków, ulica Grodzka L. 14/16 
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Z za kulis prasy gadzinowej 


MILJONOWE SUBWENCJE RZĄDOWE? 

Swego czasu znany tygodnik polityczny „Pla- 
cówka” umieścił pod adresem redaktora „Kuriera 
Czerwonego” і „Prasy Polskiej“ wierszyk humo- 
rystyczny, gdzie między innemi znalazł się taki 
ustęp: 

„Choć redakcji gmach wspaniały 
Wieźli Niemcy na udziały 

Za maszyny z remanentu 

Na pięćdziesiąt pięć procentów. 
„Polska Prasa" się rozszerza 

Z Belwederu do Nieświeża, 
Chociaż boją się panowie, 

Że się skończy... w Mokotowie”. 

Prasa „czerwona“ wystąpiła przeciw „Placów- 
ce“ na drogę sądową i sprawa ta nałazła się one- 
gdaj w Sądzie Okręgowym. Z ramienia „Placów- 
ki“ występował adwokat Niedzielski, który przed- 
stawił dokumeniy na to, Że prasa czerwona: 

1) przy kapitałe 1,500.000 złotych otrzymała z 
rządowezo Banku Gospodarstwa Krajowego prze- 
szło 1 miljon złotych pożyczki hipotecznej, oraz 

2) już później, gdy kapitał zakładowy wzrósł do 
2500.000 złotych, „Prasa Polska" wzięła na siebie 
zobowiązania wobec niemieckich finm maszyn dru- 
karskich ma 238.000 dolarów, t. i. przeszło na dwa 
miliony złotych. 

Ogromne wrażenie wywałało na sali odczyłanie 
pozycyj poszczególnych sum, które „Prasa Pol 
ska“ otrzymywała od Banku Gospodarstwa Kra- 
rowego, zwłaszcza zaś pozycja wynosząca zpórą 
pół miljona złotych, którą Bank Gospodarstwa Kra 
jowego wypłacii „Prasie Polskiej" przed wybora- 
mi do obecnego Seimu! 

Adwokat Perzyński і adwokat Jarosz, jako peľ- 
nomocnicy „Prasy Polskiej", przermawłając w spra 
wie przedsiawionych przez adwokata Niedzielskie 
go dokumentów, twierdzili, że dokumenty te nie 
mają znaczenia dla istoty sprawy. 

Sąd jednak przychybł się do wniosku adwokata 
Niedzielskiego i całą sprawę skierował do бей?” 
twa. 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie. 


| Biuro celne Izby Przemysłowo-Handlowej 


w Krakowie, ul. Długa L. 1, II p. Tel. 3410 a 


Udziala informacyj celnych przy imporcie i eksporcie. Reklamuje błędy tarytowanla i rachunków. Przeprowadza 
rewizję dokumeniów celnych, kwiłów | deklsracyj ocleń, wykazując nadpłaty i uledobory. Taryłuje próbki 
towarowe i wyznacza wysokość opłaty colnej. 

Biuro eglne olwarte codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od godz. 10-1е] do godz. 14-lej 

—— `. Opłaty wedle zalwierdzanej taryfy. 


-Biuro kolejow 


e izby Przemysłowo-Handlowej 


w Krakowie, uł. Długa L. 1, II p. Tel. 3410 b 


Udzlela bezpłatnie ustnie, telefonicznie lub pisemnie Informacyj taryfowych, oraz porady we wszystkich sprawach 
związanych z ruchem kolejowym — W szczególności podaje Biuro kolejowe ztawki fraehtowe na przewóz 
towarów na podziawie obowiązujących taryf polskich 1 zagranicznych, oraz udziela wyjaśnień we wazyałkich 
kwaaljach przewozowych. Rawizję listów przewozowych uskuteczula Biuro kolejowa bezplalnie, o Пе frachty, 
przy których atwierdzona nadwyżki, oddane będą Hiuru do reklamacji. Z uzyskatych kwot pobiera ale na rzecz 
Biura 15% względnie 109, ad kwot, uzyskanych gotówką z tytułu zwrolu nadplaconych należytości kolejowych, 
lub od kwot, których dopiaty Zarząd kolejowy dodatkowo się domaga, a która na skutek interwencji Biura 
zostały odpisane, oraz od kwot uzyskanych z tyłułu odszkodowania za przekroczenie czasu dostawy, względnie 
109, ad uzyskanych gotówką kwot z tytułu Кавана za ubytek na wadze, та uszkodzenia lub zaginięcie 
529 przesyłek. 


pod znakiem wypraw polarnych 


Żyjemy niewąlpliwie w okresie bardzo inten- | nego za pośrednictwem instalacji centralnego o- 


sywnych badań okolic podhiegunowych. Wypra- 
wy „Norge”, „Па1јі“, Byrda i Wilkinsa, przygo- 
towanie obecne Zeppelina do lotu ponad biegu- 
nem północnym, najwymowniejszym są dowo- 
dem olbrzymiego zainteresowania dla problemów 
polarnych. Zainteresowanie to wzmagać się bę- 
dzie w miarę zbliżania się daty roku polarnego: 
1932-33. Niewątpliwie coraz bardziej zajmować 
się będzie 1а sprawą i kulturalna opinia Polski, 
która niezawodnie poprze usiłowania polskiego 
świala naukowego, zmierza jącego do wysłania poł 
skiej ekspedycji polarnej obok wypraw Anglji 
Francji, Niemiec, St. Zjednoczonych, Szwecji, 
Norwegii, Danji itd. 

Ale może i słusznie wielu z czytelników, czy- 
tając wiadomości o przygotowaniach do wypraw 
polarnych, zada sobie pylanie: czy te żmudne 
wysilki ludzi, związane z badaniami krain polar- 
nych naprawdę przynoszą wielkie korzyści nau- 
kowe, czy leż ciagnie jedynie człowieka w te lo- 
dy czar nieznanego, chęć zaspokojenia ludzkiej 
ciekawości? 

Znajomość warunków okolic podbiegunowych 
jesl koniecznością naukową — odpowiada na to 
pytanie Nansen, znany badacz polarny — po- 
irzcbną do należytego zrozumienia warunków pa- 
nujących w innych okolicach ziemi. 

Okolice podbiegunowe różnią się calkowicie od 
wszystkich innych krain ziemi. Z lego co obser- 
wujemy w częściach ziemi zamieszkałych, a więc 
w niskich i średnich szerokościach geograficz- 
nych, nie możemy wyciągnąć żadnych pewnych 
wniosków, co do warunków panujących w naj- 
wyższych. nieznanych szerokościach geograficz- 
nych. Co ważniejsze, lo co się tam w lodach dzieje 
ma wielki wpływ na kształtowanie się warunków 
w niższych szerokościach geogralicznych. 

Że tak jesl islotnie, niech tego będzie dowodem 
następujący przykład z dziedziny zjawisk ciepl- 
nych na powierzchni ziemi, zacytowany za Nan- 
senem. 

Ziemię możemy przyrówhać do domu ogrzewa- 


grzewania. W inslalacji tej słońce jesl żródłem 
ciepła, atmosferę, szczególnie w okolicach pod- 
zwrotnikowych, można przyrównać do kotła, krą- 
żenie zaś powielrza i wody morskiej odpowiada 
obiegowi pary wody względnie wody w przewo- 
dach cendralnego ogrzewania. 

W obydwu wypadkach krążenie wraz ze swoi- 
mi prądami zależy z jednej strony od ogrzewania, 
z drugiej zaś od oziębiania. Od tych dwóch war- 
tości zależne są warunki cieplne w kazdem miej- 
su ziemi. Ogrzewanie ziemi i jej atmosfery od- 
bywa się kosztem ciepla słonecznego dosiarcza- 
nego powierzchni ziemi głównie w okolicach 
podzwrotnikowych, podczas gdy ostyganie ma 
miejsce przez wypromieniowanie w chłodnych, a 
szczegółnie podbiegunowych okolicach globu. 

Chcieć poznać prawa rządzące cyrkułacją na- 
szej atmosfery i 
zmianami pogody rozmaitych części ziemi, bez 
znajomości okolic podbieginowych i ich warun- 
ków fizykalnych, byłoby to samo, gdyby ktoś 
chcąc sformułować prawa obiegu w przewodach 
centralnego ogrzewania, czynił to bez znajomo- 
ści własności materjału opałowego. 

Chyba dość wymowny przykład dla zrozumie- 
nia doniosłości badań okolic polarnych. Ale to 
tylko jedna dziedzina wiedzy, klóra wymaga wy- 
praw w te pokryie lodami okolice. Takie same 
konieczności wysuwają się dla geografji, ocea- 
pogł goologji, biologji, magnetyzmu zicm- 
skiego, grawimelrji miary natężenia sily cięż- 
kaś i ji (pomiary natęż ly cięż 

Nie hędzie chyba teraz dla nas dziwnem to 
wzmożenie się w ostatnich czasach ilości wypraw 
podbiegunowych. Dla wydarcia owych tajemnic 
przyrodzie i wzbogacenia przez lo naszej wiedzy 
warlo zdobyć się na ciężkie trudy badań polar- 
nych, warto wydać pieniądze na zorganizowa- 
nie dobrze wyposażonych pod względem nauko- 
wym wypraw podbiegunowych. Stokrolny plon z 
tych zdobyczy naukowych osiągnie ludzkość w 
zaslosowaniu ich do praktycznych celów. 


morza, a więc prawa rządzące | 


KOŁDRY - KILIMY 
ZJEDNOCZENI STOLARZE i TAPICERZY 
Kraków, Rynek główny 9. 


MEBL 


Dziecinny spisek monarchistów rosyjskich 


„CESARSKO - ROSYJSKA GŁÓWNA KOMENDA” IN PARTIBUS INFIDELIUM 


Londyn zostal w ubiegły poniedziałek poruszo- | tej „armii“ ma być mi тыме! ni więcej jak przywró- 
ny wiadomością, że w Angli kloś organizuje kon- | cenie w Rosji caratu, a tymczasem dopóki ten 
Spiracyma „bialą armię" dka carskiej Rosh. Celem | „program maksymalny" nie zostanie zreałizowa- 


= ny, Poe Безо sowleckich i przętrzy” 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY e wara” wag ойе iere tel 
„CONCORDIA“ 


konspiracyjne! „a mala podlegać rozkazom 
„cesarsko-rosyjskiej glównej komendy" j składać 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa 


przysięgę, że będą walczyć niestrudzenie, aż do 
nialszych, pizeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 


upełnego zniszczenia komunizmu, szewłzmu, 
socjalizmu i „orzanizacyl, zmierzających do wynl- 
szezenla w ludzkości instynktów rycerskich” — 
da wazyatkich krajów tezy: otganizącyj pacyfistycznych?). 
Mniej zasobnym daleko idące uatępstwa. е policji łondyńskiej zwróciło ogloszenie. 
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które ukazało się w ultrakonserwatywnej „Mor- 
ning Post“. Brzmiało ono jak następuje: „General 
Kutiepow. Ci, którzy sympatyzują z jego dzielem 
i іекаја się o los tego dzielnego żołnierza, są pro” 
szeni o porozumienie się С. R. N. 3735 „Morning 
Post" E. С. 42%, 

Niewiadomo, czy па ten zew odezwali się jacyś 
angielscy sympatycy Kutiepowa, ale policja zarzą- 
dziła wysłanie przez kiku tajnych agentów listów 
pod wskazanyni adresem. Korespondenci ci otrzy- 
mali od tajemniczego С. R. N. jednobrzmiące okól- 
niki zawiadamiająoc ich. że powinni się odtąd u- 
ważać za zobowiązanych najświętszą przysięka. 
јака mogliby złożyć do powyżej opisanej działal- 
ności. Ponadto powinni wyszukiwać w swojem 0- 
toczenii osoby, któreby się nadawały do wcią- 
gnięcia do tei „bialej armii", która ma być podzie- 
lona na dwie kategorie: armię regularną, gotową 
w každe] chwili do mobilizaci na wezwanie „ce- 
sarsko-rosyiskiej głównej komendy", oraz pomoc- 
ników, wspierających „sprawę“ piórem, słowem 
lub wiadomościami technicznemi. Punktem wyjścia 
tej cale] organizacji ma być porwanie generala Ки" 
tiepowa przez agentów Q. P. U. 

„Daily Herald“ donosi, że specjalny oddział Scot 
land Yardu przedsięwziął energiczne kroki dla od- 
nalezienia nadawcy ogłoszenia w „Maoming Post". 
Wiadomość ta spowodowała. że liczni Rosjanie 
dobrowolnie zlożyłi na policji identyczne okólniki, 
zaznaczając, że pisali do „С. R. N." tylko przez 
ciekawość i osobiście potępiaią to nadużycie go- 
ścinności. Śledztwo w toku. 


DOM JEDWABIU 


znaczna redukcja cen 
JEDWAB SZT. 


najnowsze tweedowe desenie na r. 1980 pa 


cenie zł. 320 
DOPELINA 


jedwabna podwójna szerokoić trwały 
towar na poszewki 


GEODGETTA 
wałni: jłepszy gatunek pełna szerokość 
wielka okazja 


SUR. IEDWAR. 


praw. Tolle sole z poręką za jakość 1 pranie 


na bieliznę 11780 
FULARY 


w najnowszych deseniach nadeszly. 


WEŁNY NA PŁASZCZE 1 SUKNIE 
oryg. арк. і franc. wylączna sprzedaż па Kraków 
firmy Rodier, рагу? Yulh Bros. Londyn — 
sprzedaje po cenach fabrycznych od zł. 35— 


TURKEL „. попала: 
Wiadomość polityczne 


NIEMCY RATYFIKUJA TRAKTAT Z POLSKĄ 

„Frankiurter Zeitung" donosi, że rząd Rzeszy 
ma przedłożyć w maju Rejchstagowi traktat han- 
dłowy z Polską. Rząd niemiecki dołoży wszelkich 
starań, aby traktat ratyfikowany został jeszcze 
przed rozejściem się Reichstagu na ferie letnie. 

MONARCHIŚCI ROSYJSCY CHCĄ SIĘ 
REWANŻOWAĆ ZA KUTIEPOWA 

Na posiedzeruu Izby gmin, jeden z deputowanych 
Partii Pracy zapytał, czy ministrowi spraw we- 
wnętrznych est wiadomem, iż rosyjskie organs 
zacje monarchistyczne poczyniły przygotowanią 
celem porwania przedstawiclelj dyplomatycznych 
państwa, z którym rząd angielski utrzymuje sto- 
sunki dyplomatyczne oraz jakie zarządzenia mini- 
ster zamierza wydać w związku z tą sprawą, Mi- 
nister odpowiedział, że spotykał się z tego rodzaju 
mformaciami, lecz nie posłada obecnie żadnych 
nowych wsadomości w tej sprawie. 

1ZBA LORDÓW COFA SIĘ 

lzba lordów postanowiła nie obstawać przy po= 
prawce do projektu ustawy, przewidującej zniesie- 
nie kary Śmierci za tchórzostwo і za dezercię. Po- 
prawka ta została przez Izbę gmin odrzucona. 


Na sezon wiosenny i letni. 


Już nadazadł wielki transport płaszczy damskich, 
tranchcoutów 

raglanów oraz ubrań męskich w najnowszych 

modelach po cenach konkurencyjnych, do firmy 


KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
HERMAN FRANKEL 


Kraków, ul. Stradam 5, !. p. i 11 (w padworen) 


WIOSENNE 
WITANIE ZIEMI 
EC Ek Ja 


Nie odumarłaś sierot do ostatka, 
Ty — nasza matka! 


Znów do swojego przytulasz nas lona, 

Z cremnicy grobu w blask słońca wskrzeszona, 
Znów lchniesz moc swoją w mdlejących serc blcie 
Ty — nasze życie! 


O. karmicielka! O, stary nasz domie, 
Gdzie gore Zniczem żywiące nas płomię, 
Ty rody polne hodujesz i ptasze, 

O, gniazdo nasze! 


Pierś twoją ciemna znów bierze kolory, 
"Tajnemi szumy zadają twe bory, 

Sbo rzek pieśń swoją do morza donasza, 
Ty — harfo nasza! 


Skowronki twoje znów lecą w błękity, 
Szumi żórawi klucz, zorzą nakryty, 
Chlebem przyszłości twe pola гініеја — 
Nasza nadziejo! 


Ucieczko słabych! Bezobronnych zbroja! 
Niezwyciężen, przy tobie co stoją... 

Ciebie wichr burzy, ni grom nie przestrasza, 
Ty — twierdzo nasza! 


O, zatajona skarbnico ty ducha! 

О, złoty szybie, skąd życie nam bucha! 
W tobie się сї, со będzie, co była, 
Ty nasza siło! 


Ta, czego pragnie każda pani I każdy pan 


POŃCZOCHY TRYKOTAŻE 


Z NOWO OTWARTEGO MAGAZYNU 


SENSACJA DLA KRAKOWA! | 
KRÓL POŃCZOCH | 


SZYMON TAUBER, Kraków, ul. Strudom 2, 
Seu 
G= 


бү}! alaka oany przy najlepazago galunku towarza! 


JÓZEF JEDLICZ 


CHRYSTUS 


Szedł! Chrystus bały 

Zadumą bładozłotych pól; 

A pieśń Mu smutną chórem grary 
Bursztyny zbóż, 

A grał Mu kwiatów cichy ból 

I graty krwawe łuny zórz — — 


Zadumą bladozłotych pól, 

W orszaku dusz. со wiecznie marzą, 
Kochając ciche 12у і sny 

Z golębią, zabłąkaną twarzą, 

Szedł Chrystus biały — — 


А światem nieme echa szły — — 


І w dal, gdzie czyste gwiazdy lśnią, 
О zmierzchu kroczy zapłakany — 
Opuścił ludzki grzech i zło: 
Przesiąkle zbradnią, krwawe lany... 
A w polach zimne ploną mgly; 

A ciche pola mroczy żal. 


I bål się slania na mogilach, 

Gdy on wpatrzony w senna das, 

W nieutułonej żądzy cudu, 

Bolesne roni lzy 

1 nieukojoną żądzą śni: 

nowych łunach, nowych siłach 

miumżałnych pieśniach lugo, 

poświęconych gwiazdom chatach, 

zbożach szczęścia, dumy kwiatach, 

mnych ludziach, innych światach, 
О zlotej mocy dusz i cudu... 

I z dolin, które przeklął żal, 

Swe błędne kroki niesie w dal. — — 


ооооо 
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| Pierwsza Wytwórnia Auie-karoscry| | POWOZÓW 


J. ORLICKI отед 


"W Krakowie. uł. Wišiisho L. 12, Dz. XIX. Tel. 7318. 


Wykonuje kompletne karoserje dla samochodów osobowych 
i ciężarowych. Torpedo, limuzyny, landolety, autobusy od 10 


do 20 osób | reklamowe. — Karozerja, wszelkiego rodzaju 
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powozy, bryczki, wozy it p. oraz całkowity i częściowy remont. 
Wykonuje również poszczególne naprawy wchodzące w zakres stel- 
marstwa, kowalstwa, blacharstwa, s'odlarstwa i lakiernictwa. 
Fabrykuje maski i wachlarze oraz przeprowadza remont chłodników. 


EDMUND DE AMICIS 


PRZECIWNICY SOCJALIZMU 


Czemu, drogi towarzyszu lak wpadasz na duchu, 
ilekroć spoglądasz na wielką liczbę zwalczających 
nas nieprzyjaciół, lub też ludzi obojętnych, stoją- 
cych zdala od nas? — Czemu ponure złudzenia 
tak łatwo pozbawiają cię otuchy? Kto przenikli- 
wem okiem badacza zechce przejrzeć od końca do 
końca ich szeregi, nietylko nadziei nie utraci, lecz 
przeciwnie, tem silniejszą zdobędzie podstawę dla 
swej wiary, gdyż rzetelną radość sprawi mu wi- 
dok nieprzyjacielskiego obozu. 


* - . 


Widzisz, naprzykład, cały legion dziennikarzy. 
którzy codziennie piorunują na socjalizm i obrzu- 
cają go gradem drwin i oszczerstw. Nie wszyscy 
ош jednak tak myślą i tak czują, jak piszą. Wielu 
z nich, w rozmowie w cztery oczy, nie odznacza- 
ią się bynajmniej taką nieugiętością i zażartością, 
јак na lamach swoich dzienników. Nie brak і ta- 
kich, którzy przyznają рагій socjalistycznej, że 
sluży wielkiej idei, że postępowanie jej nacecho- 
wane jest słusznością i logiką; przyznają aposto- 
lom socjalizmu bezinteresowność, szlachetność, 
wiedzę... I jeżeli wszystkie te myśli najsiabszem 
bodaj echem nie odbijają się w ich artykułach, je- 
Śli zazwyczaj oni namiętnie dowodzą rzeczy wręcz 
przeciwnych, to jedynie dlatego, że nie mogą Pi- 
sać rzeczy, któreby się nie podobały prenumera- 
tcrom, utrzymującym przy życiu dziennik, dający 
im utrzymanie. Tylka ludzie o głębakich przeka- 
naniach stanowić mogą siłę rzeczywistą i groźną. 
Ci panowie nie zasługują na miano silnych i nie- 
ustraszonych wrogów, przed którymi socjalizm 
móglby zadrźeć. Namiętnie zwalczają socjalizm, 
jak to nieraz widzisz, wszyscy, tak zwani „dobrze 
myślący” ludzie. Nazywają oni socjalistów „podże- 
gaczami, wichrzycielami, warchołami, zazdroszczą 
cymi innym bcegactw, wrogami spaleczeńsiwa”. 
Ale niechaj cię to nie wzrusza. Gdybyś mógł sly- 
szeć większą część ich prywatnych rozmów o lu- 
dziach od nich zamożniejszych, o arystokracji pie- 
niężnej, która olśniewa ich swoim przepychem, pa- 
nuje nad nimi polęgą swych wplywów i draźni ich 
swoją pyszałkowatością — posłyszalbyś z ich ust 
klasyczne formuly krytyki socjalistycznej, — War- 
{о ich widzieć, jak badają mętne źródła wielkich 
majątków, jak ośmieszają leniwych i zarozumia- 
łych próżniaków, jak burzą się przeciw zgubnej 
potędze wielkich bogactw, „gromadzących się w 
Tękach niewielkiej garstki“. Chcieliby ukrzyżować 
socjalistów z poddasza, gdyż są to socjaliści z 
trzeciego piętra zwalczający namiętnie wyzyski- 
waczów i pasorzytów z parteru. Gdyby socjalizm 
nie był ideą poddasza. zapewne zapisaliby się da 
partii. 

Oto inna grupa naszych wsnółobywateli, która 
jest przyczyną tega zafrasawania. Są to nieza- 
możni urzędnicy, rządowi i prywatni nauczyciele, 
którzy stanowią tak zwany ogon burżuazji, pozor- 
nie należąc do пісј. Powinniby, dla bardzo wielu 
względów, łączyć się z nami i stanąć w pięrw- 
szych szeregach naszej armii. Niewielu jednak czy- 
ni to w rzeczywistości. Daleko więcej stoi po prze- 
ciwnej stronie, opierają się działaniu naszej pro- 
pagandy. Takiego pana nigdy nie zobaczysz czy- 
tającega dziennik socjalistyczny, unika an nawet 
starannie naszego towarzysza. Uważasz ich za 
wrogów sociakzmu, masz ich za ślepców, gnie- 
wasz się na nich. Mylisz się jednak co da hardzo 
wielu z nich. Skoro tylko partja wzrośnie o tyle, 


Przepiękne płaszcze wiosenne z twedu od zł 85 1 8 
i Najnowsze plaszcze z wełn. georgette od i 120 DOM MODELI Р 
0 Prześliczne wiosenne trenachkoty . . od zł 90 i 
m= NAJNOWSZE MODELE KOSTJUMÓW W 
8 i SUKIEN WIOSENNYCH ILHELM VOGLER g 
0 Ceny nderzajaco niskie. Niebywały wybór KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 10, Ë 
lee == TYLKO W FIRMIE === TELEFON 2467. amana - 


aby móc ich zasłonić przed prześladowaniami, Бе- 
dą otwarcie przechodzili na naszą stronę, zapew- 
піајас, że w cichości ducha zawsze wyznawali na- 


sze zasady. 
F w 


Uważasz dalej za nieprzyjaciół socjalizmu wiel- 
ką liczbę ludzi z wszystkich klas i stanów, którzy 
na dźwięk słowa socjalizm wzrwszają ramionami 
i odpowiadają, że nie chcą słyszeć o socialiźmie. 
Myiisz się jednak, Wszyscy oni odrzucają socia- 
lzm nie z powodu takiej, a nie innej treści gło- 
szonych przeżeń zasad, lecz jedynie i wyłącznie 
dlatego. że jest ideją nową. Nie posiadając anil, 
przekonań, ani namiętności, stoją oni zawsze na 
takiem stanowisku, jakie nie wymaga od nich żad- 
nego wysiłku umysłu lub woli Są monarchistami 
tam, gdzie przeważa klerykalizm, demokratami 
wreszcie pod rządami demokratycznemi, Hasłem 
ich jest: „nie chcemy być prześladowani". Ich nie 
obchodzi, czy socjaliści mylą się, czy mają rację, 
czy droga nasza wiedzie społeczeństwo do upad- 
ku, czy do poprawy; jesteśmy dla nich wichrzy- 
cielami, i tylko dlatego czują wstręt do nas ł za- 
tykają uszy, aby nas nie słyszeć. Jedyną ich siłą 
jest bezwładność. Jak tylko poczuje ona, że grunt 
Spoleczny obsrwa się w sironę socjalizmu, na- 
tychmiast cała jednocześnie potoczy się w tę stro- 
nę, jak lawina śniegu, pchnięta przez lekki po- 
dmuch wiatru po stokach zóry. 

. . 


Tak towarzyszu. Wrogowie socjahzmu, prze- 
Szkody, zagradzające mu drogę, powszechnie ma- 
ią daleka zroźniejszą opinię, niż zasługują na nią 
w rzeczywistości. Jest to coś w rodzaju starodaw- 
nego systemu fortec, rozłożonych tak, że z upad- 
kiem jednej, wszystkie stalą się bezużyteczne, Jest 
armja mówiąca i pisząca, armja piór sprzedajnych, 
nie obdarzonych sila, płynącą z przekonania, Jest 
to stowarzyszenie wzajemnej pomocy, bez żadnej 
idei przewodniej, któraby osłoniła nagość interesu. 
Otacza ich mnóstwo ludzi leniwych i niedolęż- 
nych, nie umiejących się obronić własnemi silami, 
lub ludzi chytrych, zgóry knujących zdradę, W re- 
zultacie czują się słabsi, boją się i brak im sprytu, 
aby się bronić za pomocą miernych ustępstw, aby 
zrzec się części zbytków. Do nlch stosuje się pa- 
równanie, które przeprowadzał Ludwik Blanc 
między wspólczesnem mu społeczeństwem a Lu- 
dwikiem XI w ostalnich chwilach jego życia, kie- 
dy. pokrywając uśmiechem swą bladość, slaniając 
się na nogach mówił do swojego przybocznego 
lekarza: „Spójrz na mnie! Nigdy nie czulem się 
tak zdrów, jak dzisłaj*, „Tak — mówił Blanc — 
spoleczeństwo dzi sze czuje, że umiera i nie wie 
rzy w swój upadek. Ufne w swoje bogactwa, w 
pozorną potęgę, naiwnie zapewnia ono o swojej 
sile, 1, pomimo ciągłych wstrząśnień, jest zachwy- 
cone soba“. Lecz obecnie już się nie uśmiecha. — 
Krzyczą, że socjalizm jest barbarzyństwem, że so- 
cialiści są złoczyńcami, przeklinają wolność, wspa 
minają boga, w którego nie wierzą. — Widocznie 
są już bardza chorzy, albowiem bredzą, 

—000— 


BIURO SPEDYCYJNE 
„ATLAS“ 


. w Krakowie, ul. św. Gertrudy 27 
Telefon 47—87 811 


‚ uskułecznia wszelkie zlecenia spedycyjne 
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Nowości na sezon wlasenny ји? nadeszły. 


BAZAR KONKURENCYJNY 
LAZAR FREIWALO, Kraków, Flarjańska 44, |. p. Tel. 0533 


Tuż przy bramie 


Spacjalnaść w płóin 
lorjańskiej NAJWIĘKSZY wYSOÓM! 


Poleca: JEDWABIE W NAJWIĘKSZYM WYBORZE ———— 

lak Tatty, Creppe Mongol, Сгерре Saten, Сгерре Lui, Сгерре 

Georgety, Crepe de Chiny it. d. — oraz wełny, płótna, 
wsypy, stołowiznę, kapy, kołdry, koce 1 firanki. 


TADEUSZ BILIŃSKI 


WIELKANOC ROKU 2030 


Ого obudził się w swem porcelanowem lošu o- 
grzanem równomiernie solarnem ciepłem. 

Poprzez mleczne ściany ze szklinu (niełomliwy 
materjal szklany), przedasławały się złagodzone 
promienie słońca, które już dość wysoko wędro- 
маю po bezchmurnem niebie. 

Oro nacisnął jeden z guzików, umieszczonych 
obok łóżka i w tej chwili wsunął się do pokoju 
robot Sem 1 majestatycznie podszedł do łóżka. Ro- 
bot Sem trzymał w ręku sterylizator i х nlezwy- 
kta, jak na automat, wprawą, odświeżył i otzy- 
ścił ułtrafioletowemi promieniami skórę Ora, slo- 
sując przytem subtelny masaż calego clala, ca le- 
niwą ze gnu krew pobudziło do żywszego obiegu. 

— Możesz odejść — odezwał się Oro i jednym 
susem znalazł się na huśiawce, zawieszonej po- 
śród pokoju | wprawił ję w ruch, zażywając w 
len sposób „powietrznej przechadzki". 

Po chwili zaskoczył i nacisnąt gumik. Kilku wen- 
tylatorów, umieszczonych w ścianach roziurko- 
lało się harmonijnie, i wpędziło orzeźwiające fale 
ozonicznego powieirza do pokoju. 

Nowe naciśnięcie guzika i za chwilę wpadł cie- 
pły snop skoncenirowanego słońca górskiego, któ- 
re rozkoszną pieszczotą owionęła amukle, klasyca- 
nie zbudowane ciało Ora. 

Ого narzucił dopiero teraz na siebie szłalrok z 
pajęczej malerji asbeslowej o cudnej ulirafjołató- 
wej barwie, która dzięki wynalazkowi japońskiej 
oftalmożki Fukuszimy stała się widoczną dla oka 
ludzkiego z chwilą, kiedy zastrzyknięlo do oka 
lagodną essencję neurochromaiyczną. 

Na szklanym stoliczku czekało już śniadanie. 
przygotowane przez Robota Rona: sześć tabletek 
wilaminowych o wybornym smaku i zapachu. Od 
szeregu lat bowiem ludzkość wyrzekła się już mię- 
sożerstwa i wogóle... wiełóżersitwa — padobnie jak 
i nikotyny i alkohołu. Jeszcze byli wprawdzie bar- 
dzo nieliczni przedstawiciele dawnego barberzyń- 
siwa, „jarosze”, którzy mordowali bezbronne ro- 
śliny, ale ogół odżywiał się tabielkami syntełycz- 
nemi, sporządzonemi u atomów węgla. Ten jedyny 
godny nowoczesnego człowieka syslem odżywia- 
nia sprowadził szalony, nie dający się m niczem 
porównać, przewrót w dotychczasowym ustroju 
społecznym, usuwając за jednym mamachem ubó- 
stwo, nędzę, glód i... wszystkie cierpienia żołądka 
i przemiany materji. Chemiczne ódżywianie zmie- 
nilo także grunlownie i „uszlachetniła” mięsożer- 
ną dotąd naturę ludzką. 

Każda obywatelka i obywałel „Zjednoczonych 
Stanów Ziemi” miał dziennie prawo da 20 lable- 
tek, klóre produkowano w olbrzymich fabrykach 
chemicznych im. Liebiga, obsługiwanych — jak 
wszystkie zresztą fabryki i centrale — przez nic- 
zmordowanych robotów. 

Oro spożyl trzy tabletki 2 molekułami smaku 
i wypił szklankę wody „państwowej”, w której 
znajdowało się 70% witamin 1 30% bakieryj włal- 
wiających trawienie. 

Nadeszła chwila, kiedy należała ślę pointormo- 
wał o tem. co dzieje nu „szerokim świecie". 
Ого nacisnął odpowiedni guzik í w tej chwili 
z centrali prasowej ruzlegi się donośny glos 
kaatoa komunikującego ostatnie nowości, 
a równocześnie na wypukłymi srebrżysi ekra- 
nie pojawiła się barwna plastyczna, dżwiękowa 
kronika telewizy |na, ilnsirująca zdarzenia па zie- 
mi, biegunach | księżycu. Zaspokotwszy głód no- 
wości słuchał Oro koncertu radjo-telewizy jnego 
orkieslry symianiożnej csklmosów podbicgunno- 
wych pod baletą kapelmistrzyni Osakarki. Czar 
cskimosowskiej muzyki rozbudził w sercu Ота 
nieznane mu uczncie ięskńoly za Ala Alo. Ala Ato 
byla inżynierem-wynalkerą w JokoliAnile | narze- 
czong Orn, klórego wybrala sobie na meža", po- 
znawszy go — telewisyjnie — nu balu inżynie- 
rek w Waiszawie. Nie opuszczając swego mie- 
szkania w Jokohamie „nadała sie" radjo-telewi- 
zyjnie dn Warszawy, aby sa udsłał w tej za- 
bawie. W lym samyin odHsie Oro, który mieszkał 


w Krakowie, przesłał siebie wraz z matką na e- 
kran w sali bałowej i tu nastąpiło poznanie obojga. 

Przez cały wieczór Ala asystowala Orawi, tañ- 
cząc z nim mienucta (jako jedyny taniec „par di- 
slance"), sż wkońcu matka Ura — Ela — zwróciła 


synowł uwagę, iż nie wypada mlodemu człowie- | 


kowi dawać się emablować kobiecie, która nie jest 
jego oficjalną „narzeczoną”. 

Wobec tego Ala eświadczyła się o rękę Ora, a 
usźczęśliwiona malka pozwoliła się im nawet... 
ucałować, co oczywiście nastąpiło „раг radjo- 
distance“: 

Warszawa— Jokohama. 

Od tej chwili codziennie o godzinie 11 przedpo- 
ludniemm „wysyłała się” Ala Ato na ekran Ота 
ł odwrolnie | spędzała z mim godzinkę na narze- 
<czeńskiej pogwarce, której w drugim pokoju asy- 
słowała czujna malka, „włączywszy” się do roz- 
mowy obo|ga. Z niecierpliwością i wzruszeniem 
czekal Oro zawsze uniówionej godziny i już na- 
przód układał sobie czlę przyszłą roamowę ze 
swoją najdrożazą. 

Czuł się niewypawiedzianie szczęśliwyin, że wy- 
bór „władczynł ówiala* padł wlaśnie па niego, 
kiedy tylu mlodych, jak on, mężczysn паргбіпо 
wzdychało do „malżeństwa” — kióre — odkąd 
kobiety zapanowaly w Slanach Świała — stało się 
wogóle niemodne i bezcelowe. 

Zmienily się więc role zasadniczo i dawny „pen 

ia" stał się jakinś abytkownym prżeżył- 

iem i.. poprostu... truitniem w tym rojowisku 

ток włednjących Sianami Zjednocza- 
nemi Ziemi 4 Księżyca”. 

"Trudno było Orowi pogodzić się — a myślał o 
tem częslo — że był niegdyś czes, kiedy wladza 
nad świalem byla w ręku mężczyzn i że kobiety 
mogły być tą „slabę płcią”, która szukala „opar- 
cia" o „silne” ramię mężczyzny. 

Trzeba przyznać, że odkąd kobiety ujęly ster 
rządów w swe drobne, ale silne rączki (a slako 
się to po okrutnej wojnie między kobietami a męż- 
czyznami — со już przepowiedział Napóleon) — 
świał w szybklem. wprost zawrołnem Iemple 
wkraczał na боже tory. — Byloby nicsprawiedli- 
wością jednak nic przyznać, że większość cudow- 
nych wynalazków, które zmieniły w zupełności o- 
blicze świńta. wyszło przecież z pod ręki mężczy- 
zny, zanim po straszliwej klęsce rodu męskiego 
popadi on w całkowitą zależność od kobiety. Więk- 
szość problemów, niepokojących od wieków umy- 
sły ludzkie, było już rezwlążanych. Dzięki „kon- 
Iroli i regulacji urodzin” i „hodowli cugenetycz- 
nej ludzi” stosunek koblet do mężczyzn został u- 
regulowany w ien sposób, że na 100 kobiet przy- 
padnło... 10 kusi Takie bolączki ubleglych 
Wieków, јак głód, nędza. bezrobocie, wyzysk pra- 
cy #nikly zupeliir, odkąd kwesłja wyżywienia 
ludzkość| zoniala idralnit rozwiązana przez la- 
Шеш! syniatyczie. Z 1а chwlla znikł również roz- 
daia} ludzkości па ytych i glodnych, bogalych i 
nędzarzy, wyzyskiwanych i wyżyskujących, a ta- 
ły ciężar „pracy fizycznej” spoczął na niezawa- 
dzących i niezmordowanych barkach attomałów 
„robotów”, którzy o wiele sprawniej wykonywali 
swą pracę, niż dawni, nieistulejący już robotnicy. 

Myśl! ludakości (t. zn. kobiet) pracowała wytę- 
żenie w tych kierunku, aby pobyt na zlerni uczy- 
nić jak najwygodniejszym i najmilszytn, рорго- 
słu'rajskim". 

Cudowne wynalazki == o jakich nie śniła sie je- 
szcze w r. 1930 — ujarzmiły [ий niemal wszystkie 
moct przyrody i jej lywióły, ca : је ulużkami 
człowieka. Dzięki telewizji, aja! „rakielowej” i 
„elektra-golarhej" komunikacji przeslrzeń i odle- 
głość stały klę rżeczami nieistniejącemi. 

Siedząc w śwym „saklanym” domu, moż 
ło „ddzielać się na ohu pólkulach". księży 
ńawat... Marsie. A jeśli kloś chciał „cieleśnie”. a 
nieńylko telewiżyjńit znależć się na krańcach 
świala, miał zawsze do dyspozycji na dachu swe- 
go dom zetomobil, wsitosgecy się wprost w prze- 
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stwór i z szaloną szybkością mógl poszybować na... 
koniec świała. 

Długowieczność, czerstwe zdrowie, piękność i 
wieczna młodość stały się udziałem nowej ludz- 
kości, a to dzięki cudownym розіерот medycyny, 
hygjeny, cugeniki i kultury ciała i na skutek syn- 
telycznego odżywiania. 

Na ziemi zapanował wieczny pokój i odkąd zni- 
kły oddzielne i wrogie sobie narody, a z niemi 
waśnie, spory, wojny i konflikty zbrojne. Byli te- 
raz tylko ludzie, mówiący jednym językiem, wolne 
obywatelki i... mniej ju wolni obywatele Zjedno-* 
czonych Slanów Ziemi i księżyca, gdzie przystą- 
piono do kolonizacji, zaludniając srebrny glob „ba- 
nitami" tj. tymi mężczyznami, którzy — pomni 
dawnych tradycyj — zbulowali się przeciw rzg- 
dom niewieścimm, ale sromołnie pokonani, zesłani 
zostali w krótkiej drodze na księżyc ł pozbawieni... 
widoku „władczyń świata”. 

Jeśli się doda, że człowiek, a raczej „człowie- 
суса“ opanowala i lak kapryśną moc przyrody, 
jak klimat i pogodę, regulując ją dowolnie, zużył- 
kowala słańce wodę i powielrze, јако niewyczet- 
pane żródła energji cieplnej, świetlnej, kinetycz- 
nej i motorycznej, osuszyła większość mórz — jako 
iż komunikacja odbywała się wyłącanie drogą po- 
wietrzną — zamieniła Saharę i pustynię Gobi na 
kwitnące ogrody, stopiła lody biegunów i sprowa- 
dziła zasadniczą zmianę klimalu na ciepły — zwa- 
żywszy to wszystko — pzzyjdziemy do przekona- 
nia, że takie źycie na ziemi przewyższylo marzenia 
uar z przed stu laty i slalo się praedziwić raj- 
skłe. 

Cóż, kiedy i tak w lem idezlnie urządzony i 
„po ludzku“ uporządkowanym świecie z r. 2030 nie 
obeszło się bez „krzywdy społecznej”. A była піз 
upośledzeńłe „zdziealąlkowanego” rodu męskie- 
go, który hodowany „cieplarnianie" w specjalnych 
zakładach wychowawczych nie odgrywał żadnej 
wspóbmiernej kobiecie roli i musiał zgodzić się na 
len tryb życia, jaki przed wiekami wiodły kobiety. 
Odsunięsi ód życia puhlicznego żyli jakby w ja- 
kimś haremie, czy gyneceum pod cziljnem, „tele- 
wizyjnem” okiem matek, śledzących każdy ich 
krok, dopóki na jednego z nich nie padł wybór ja- 
kiejś władczyni świala, a i wtenczas dostawał się 
z „deszesu pod rynnę”, 1. j. ściślejszą jeszcze 
kuratele swej „małżonki”. (Ńazwy te, ze względu 
na tradycję zachowano, chociaż nlo odpowiadały 
istocie rzeczy). 

Byli więc „ozdobą* domu, luksusem, miłem 
zwierząlkiem z „obciętemi” pazurkami, którem się 
zajneawano, а nawet је pieszczono, o ile miało się 
czas i acholę, ale — nie dopuszczana do żadnych 
urzędów, ani kierowniciwa w olbrzymich centra- 
lach. — Nie więc dziwnego, że mężczyzna znie- 
wieściał z krelesem, przyjmując dawny strój ko- 
biccy — i w niczem nia przypominał mężczyzny 
zr. 1930, a tem mniej „panów stworzenia" z daw- 
niejszych stuleci, za 10 kobiety zlały się nową 
płcią. „trzecią”, klóra jednoczyła w sobie pięk- 
ność, siłę, rozum, odwagę i... lekceważenie dla sła- 
bych, bezużylecznych mężcmyzn... 


Niecierpliwość Ота potęgowała się z każdą 
chwilą i nie mógł już — jak to dawniej się okre- 
ślało — znaleść sobie nigdzie „miejsca”. Nie ba- 
wily go wspaniałe transmiaje widowisk, nadawa- 
nych z Benares, ani match pilki powietrznej w 
Honolulu, ani nawet wyścig seromoblli na księ- 
życ... Cóż mogło go ta wszystko obchodzić, wobec 
tej radosnej perspektywy, iż Ala — dzlsiaj w dniu 
uroczystym Zmartwychwstania Pańskiego zapo- 
wiedziała swoje „cielesne“ przybycie nerostatkiem 
do Krakowa. Od Irzech godzin przeszukiwał już 
Oro swym aparaten telewizyjnym przestwór,gdzie 
spodalewał się zobaczyć uptagniony slaiek, uno- 
szący jego ukochaną. 

Naresarit ujrżał go, Jak випа! 2 szaloną szyb- 
kością — (2000 km. ha gudzine) — od Mrony Jo- 
kehamy i śledził ze wstuszeńleth poszczagólne e- 
lapy podró „APE 

Jakież jednak było adaiwienin i boleane rozczu- 
Fówanie Ora, kiedy zamiasl ukochanej wysiadł z 
aeromlalku., roti АЇ i wręczył osłupiałemu list 
wraz z zawiuiątkient... W liście pisala Ala: 


przekonaj się o naszych bezkonkureńcyjnych cenach | olbrzymim wyborze. 
1000 rakiet do wyboru. — Nowy léim cennik ilustr. darmo. 


DOM SPORTOWY STADION” Kraków, Grodzka 26. Tel. 1596. 


„Drogi Oro! Nie mogąc przybyć sama, posylam Сі 
aparat mojej konstrukcji, dzięki któremu będzie- 
my mogli odczuwać bezpośrednio dotkniecia rąk 
naszych i pocałunki. Odiąd zapora, jaka do- 
nas dzieliła, zniknie na zawsze. Nie tyl- 
ko będziemy mogli — jak deląd — widywać się 
i słyszeć, ale i odczuwać się wzajemnie. — Za- 
la racik do wego aparalu ra- 
djolełewizyjnego przekonasz się niebawem o 
prawdziwości słów moich. Twoja Ala". 

Ого opuścił z rezygnacją rękę z listem i za- 
padł w bolesną zadumę. Po chwili jednak rozpa- 
kował przesylkę i wydobył z niej czarny ebo- 
nilowy aparai z mnóstwem szpulek i dwoma lam- 
pami ekranowemi. 

Jakaś myśl dojrzewała w umyśle Ora. 

— Nie — powiedział sobie twardo — tak da- 
lej być nie może. 

Stanowczym krokiem podszedł do aparalu ra- 
djolelewizy jnego i połączył się 2 Alą. 

— Hallo — tu ja — Oro! 

— Ach, to ly, kochanie?! odezwał się dźwięcz- 
hy glos Ali z Jokohamy i równocześnie pojawiła 
się na ekranie piękna narzeczona w wzorzystej, 
przeźroczystej pyjamie — czy zainstalowałeś 
już przysłany ci aparat?) 

— Nie zainstalowałem i nie zainstaluję. 

— Dlaczego?!... 


Snee ORYGINALNE PIWO OKOCIMSKIE == 


pierwszorzędnej jakości jast tylko wówczas, jeżeli na korku | etykiecie jest znak ochronny wap 


GKÓGINSKIE — = 


Prosimy uważać 
Piwo podawane na szklanki z beczek jest 
także w bardzo wielu miejscach „= 
wane lub podawane inne za . 


— Bo mam już dość tej miłości na dyslans. 
Alo... ja kocham cię, jak kochano przed 100 
laty i dlatego nie wyslarczają mi żadne lech- 
niczne „namlastki” i cień twój lylko — ale pragaę 
ciebie, twej obecności fizycznej, bez żadnego po- 
średnictwa ekranu i twego nowego aparafu... 
Chcę być z tobą razem, ale już nie na ekranie, 
ale lu w moim pokoju... bo umieram z lęskno- 
ty... 

— Et romantyczne dzieciństwa z przed 100 
laty... 

— Może i dzieciństwa, ale... 
nie mogę... 

Ciemne luki brwi Ali ściągnęły się dość groż- 
nie i czoło przekreśliła bruzda; ale już po chwili 


ja tak dalej żyć 


rozjaśniła się jej twarzyczka dobrotliwym 
uśmiechem... 
— A więc... dobrze... nieznośniku... ustąpię ci, 


chociaż to nie godzi się kobiecie 21 wieku... 
przybędę zaraz sama... ty... romantyczny dzie- 
ciaku. 


t  Rezurekcyjne dzwony rozgłaszały światu ra- 
| dosną nowinę, iż „Zmartwychwsiał” i rozdzwoniły 
| się w duszy Ога, kiedy Ala pospiesznym stal- 

kiem przecinała przestwór, aby znaleźć się w 
| ramionach „romantycznego dzieciaka”. 


пао 


U POETÓW KRAKOWSKICH 


Po dwu tomach dobrej prozy („Cud” Polewki 
i „Smak Świata” Kudlińskiego — które na ła- 
mach naszego pisma omówiliśmy) mamy do za- 
notowania w krakowskiem życiu literackiem 3 to- 
my poczyj. Ruszyli więc i poeci ze startu. 
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ZIELENKIEWICZ: „DROGA*. 
Kraków 1930. S. A. Krzyżanowski. 

Tom len ukazuje nam poetę, tkwiącego wier- 
nie przy dawnych hasłach. Mimo niejednokrot- 
nie współczesne temały („Moja ulica") wystrze- 
ga się aulor nowszych sposobów wierszowania, 
a więc wszelkich zdobyczy, będących bądź со 
bądź ułatwieniem, uproszczeniem (zapewne też 
urozmaiceniem) techniki wersyfikacyjnej. Aso- 
nans i lużna rytmika, nadużywane, prowadzą je- 
dynie do łalwych skojarzeń wierszy. Do łatwego 
pisania. Dlalego aulor słojąc na odmiennem sla- 
nowisku, daje nam sirofy w budowie swej nie- 
zwykłe staranne, operując wyłącznie niemal ry- 
mem, regularną rytmiką 8-o czy 11-o zgłoskow- 
ca. Sprawia mu radość to cyzelowanie formy, dla- 
lego czyni różne próby ukłądów strof i przekła- 
dania rymów, niejednokrotnie ciekawych, a o- 
żywczo działających (refren). Ва, w tomiku znaj- 
dujemy nawet sonel, a więc formę dziś prawie 
nie spolykaną, zmudna, wymagającą zamiłowania 
w rzemiośle postyckiem. 

Te więc usiłowania formalne, oparte na do- 
brej tradycji zapisać wypada na dobro autora. 

Temalowo paine nieza jest dla poety natura, 
której plastyczne piękno połączone z przeczuciami 
metafizycznemi go irapują. Dalej miasto, rów- 


са po canach $ 
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nie doskonałe odczute. Wreszcie uzupełniają tom, 
erotyki. 

Wiernie poświęcone naturze (cykl: „ Od świtu 
do zmierzchu“) ułożone są chronologicznie we- 
dle pór roku. Przykładem milej, śpiewnej formy 
autora z rymami wewnętrznemmi jest pierwsza 
zwrotka: 

Pytała się jaskółeczka wierzbiny, 

Czy też liczy do wiosenki godziny, 

A wierzbina się przegina ku wodzie 

— Jeszcze słonko nie spoczęło na lodzie. 

Szczera radość, pierwolna nieomal pulsuje w 
wierszu: 

Puściły brzozy... Hej! kto żyw 
Od biurek, od warszlatów, 
2 караш hut 


= a] fety brzozy!... 

Bogactwo natury jest tak wielkie, że czasem 
aż przeraża autora: 

Jaskrów żółtych, gorących burza się porywa. 
Ratunku! Idzie powódź i dusi! 

To obcowanie z pięknem kwiałów, łąk i nieba 
тета poecie z prostotą spowiedzi mówić о 
sobie: 

1 w srebrną hrzóz kolumnadę 
I w złote owsiane wiechy 
Wszystkie radości pokładę 
1 wszystkie moje grzechy. 

W cyklu „Moja ulica" — szereg dobrych wier- 

szy. Radio nasuwa poecie takie myśli: 
1 olom dziocko wielkiej rodziny narodów. 
Serce idzie zdyszane na siostrzyc spotkanie, 
Nie zna bram, nie zna siraży zawysokich 
schodów, 
Jest radosne słoneczne, ciągłe spolykanie. 


Z dalszych wierszy uderza jakimś sekrelnym 
lonem i rozmachem „Uczta“. Zwracają uwagę 
dalsze weselne śpiewki oraz wiersze z cyklu: 
„Droga”. 


GARAŻE „МЕТА“ 


w Krakowie, Kościuszki 49. Tei. 37-20. 
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Centralnie ogrzewane. Udogodnienia dla przejezdnych. 


WARSZTATY Dzień i noc otwarte. 


WULKANIZATOR. 


Zniżki dla autobusów i taksówek. 


„N A P R Z © D“ — №. 93 Niedziela 20 kwietnia 1930 s 


Wesołą пша dźwięczy romantyczny wiersz: 
Przychodziła raniulko, przychodziła cichutko, 
Dziewczyna od sąsiada, 
wspinala się po murze, całowała mi róże 
klórych byla w ogródku — gromada. 


MASZYNY DO PISANIA 


GUSTAW KREMLER 
Kraków, ul. Grodzka L. 44. telef. 3541. 
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MARJAN NIŻYŃSKI: „OPOWIEŚĆ O DZWON- 
NIKU Z PORTU JAFFA“. Z  aulolitografjami 
aułora. Skład gł. Gebelhner i Wolff. Kraków 1930. 

Tu mamy do czynienia z poelą trudnym w nie- 
przeciętnej oryginalności, wyszarpującym kom- 
pleksy swych dziwnych marzeń. Duża część tomu 
iematycznie oparla ma muzycznym wątku. I za- 
dziwia u tego poety — malarza niezwykła skrom- 
ność w operowaniu barwą. Wyobraźnia jego zda- 
масу się mogło — winna należeć do typu rea- 
Jistyczno-plastycznych, (za jaką uważam np. M. 
Pawlikowską, z racji jej pochodzenia z rodziny 
malarskiej), U Niżyńskiego przeciwnie. Sam te- 
mat muzyki (Szopen i ij, dalej w obrazowaniu 
położenie nacisku na ruch, akcję, dramalyzowa- 
nie iemalu. wszystko io wskazuje na typ drugi 
wyobrażni: marzeniowo- muzyczny. Jeśli chodzi 
о użycie barw, to najczyslszą jest czarna, dalej 
białą. Inna kolory nie występują nigdy nasycone, 
jedynie: błękitne, różowe, różane, modre, lazuro- 
we. Kolory nasycone kładzie Niżyński ostrożnie 
przez opisanie: krwawy, rumieńce wisien, mie- 
dziane sarenki, zamaczany w słońcu i t. p. Trans- 
muiacja harw w zależności od świalła wykazuje 
mów malarza (miedż jest czarna, Көй różowy, 
lustro białe). Te kojarzenia barw są bardzo cie- 
kawe: 

Słońce, jak cyłryna, którą ktoś wytrze na tarle 

Rozsypało się po czarno-granatowych falach. 
Usta — prały promienie. 

Brzeg zmięly w 2ólfe i czerwone plisy 
U Modli? się pianom, piany grzbietom barek, 
Со płyną daleko pod niebieski strop. 

Formalna skłonność autora do kompozycyj ob- 
szerniejszych (jakby poematów) wiąże się z waż- 
kością tematu i właściwem autorowi dramatyzo- 
waniem przebiegu wąlku. Oddech dosyć szeroki, 
rymowanie wybitnie asonansowe i oryginalne, 
rozmieszczenie tych współdźwięczności w wier- 
szu bardzo ostrożne, umyślnie rozkladane na dłuż- 
sze przestrzenie. Z tego wynika przekonywujący, 
prosty tok, daleki od napuszoności i emfazy ry- 
miki normalnej. Równie układ rytmiczny zwraca 
uwagę oryginalnością i czułością muzyczną ucha. 

Dawodzą iego choćby fragmenty wierszy szo- 
penowskich, wpadające w melodje taneczne: 

(walc) 

W takt was oplątam — szumnego walca, 
Dreszczem rozpruję — mełodję w palcach, 
Szmerem rytmicznym — zoichrzę na chwile 
I kwiat potrącę — skrzydłem motylem. 

(mazurek) 

Albo w rytm zapląlam pary — polskie karmazyny, 
Załopoce jak chorągiew — serduszko dziewczyny, 
Brzęczy świecideł kapela! — lśni bulów purpura. 
Patrzcie! hudzę przeszłe wieki! — idą do mazura! 
Bardzo piękne akcenty liryczne, wykazuje ma- 
rzenie miłosne w wierszu „Vita nuova“: 
Ukląkłem i laską w białą pluskam wodę 
Zawslydzony, — byłem i dzieckiem i pa- 
wiem. 
Nie śmiałem patrzeć w oczu twych pogodę, 
AED na jabłko, płynące po slawie. 


ДЕГЕШ jest асе sad i jedno rano, 

Raz tylko smakują kradzione owoce. 

Julro wichrem może w nieskończoność 
gnany, 

Jak po tafli stawu popłyną wśród nocy. 

Doskonałe pomysły okszują wiersze: „Co księ- 
życ robi w nocy“, „Małecznik”, „Zielona żaba”. 
Poeta jest tu zakochany w naturze. 

Wreszcie najważniejsze wiersze iomiku: Pali- 
szynel, vieść o cedrach, oczy madonny, opo- 
wieść o fortepianie Krysi i wreszcie o dzwonni- 
ku z portu Jaffa. Uderzają ie utwory ważkością 
poruszanych problemów, poważnemi akcentami 
отат bardzo piękną formą slonowaną bardzo u- 
miejęlnie w jakąś gotowa formułę — należaloby 
określić go jako... (nec-)romantyka (również przez 
wlórne zapładnianie wyobrażni). 

Pogardza bo autor twórczością taka: 

Że ktoś wychodzi, z wnętrza czarnej niszy 
Z pelnią temałów, ale nie z natchnienia, 
Że kłoś na papier niewinny przepisze 
Falszywą duszę i sztuczne westchnieniel 

Wkońcu powtarzam jeszcze raz: predylekcją do 
dramatu. 


Wszystkim Р. Т. bywalcom i gościom 


„Wesołego Alleluja“ 
życzy RESTAURACJA i BAR 


JOZEF PUSZKARCZYK 
DŁUGA 2. 
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MARJAN CZUCHNOWSKI: 
RYCZY”. Poznań 1930. 

Tomik ten, piękny okaz szluki typograficznej 
polskiej wydano jako liber oclavus znanej już 
z bibljoteki studwudziestu, Jana Kuglina. Po u- 
tworach Zegadłowicza, Świnarskiego, Kuglina, 
Marcinka, Śztaudyngera — debjutuje obecnie 
krakowski poeta, znany doląd z wierszy drukowa- 
nych po czasopismach, z wieczorów aulorskich i 
z radja. 

Zadziwia wprost u mlodego poely niczwyczajna 
powaga życiowa, mądrość życiowa. Ten zadziwia- 
jąco dojrzaly profil, uderzający zdecydowanym 
pesymizmem, (nie chłopięca goryczą czy bajroniz- 
mem) jednak z twórczemi konsekwencjami, od- 
słania nam bardzo ciekawie duszę pokolenia poe- 
tów, już wybitnie powojennego. Wypadnie mi lu 
obszerniej zacytować Czuchnowskiego, gdyż ten 
sposób uważam za najlepszy dla przedstawienia 
poglądów aulora: 

Nie męcz się ciepłą pogardą — z jaką drzewa 
gniją, 
Choć życie ci oczy brutalnie żelazem otworzy. 

Nie ugnij nigdy głowy przed wsięgą najsłodszej 
obroży. 

Jak w śmierć — tak w łycie idź z zakryłą szyją. 


„PORANEK GO- 


Poznasz, co duma zwyciężania znaczy: 

Radość wznoszenia rzeczy dojrzałych i prostych 

I ruch zdobywania okruiny i ostry 

Życie, ... 

Droga do tego nie była zupełnie prosla i bez 

trudu. Z początku było tak: 

Stał dom, skąd тоспо grzmiało w świat człowie- 
"kiem. 

Nad rzeką miękko w zawilcach i mgle brodził za- 
gajnik. 

Z głosów kobiet, woni snu i dymu paszy w stajni 

Parował mokry świt i wiatr wezbrany mlekiem. 


Jak śmiesznie miły wtedy był jedwabny wąs 
słarszego brata 
jak rdzawe, śniade piersi sioslry.. 

Dalej przychodzi pamięć matki i tych chwil 
beztroskich, gdy treścią życia była: „brawa, miłość 
i woda, obłoki, woń mokrej wiosny”. Cóż z tej 
przeszłości zoslało, gdy teraz: 

„To takie nasze życie, przeszyte rykiem SR 
poszarpane w slrzępy” 

„Kiedy się trzeba siehie i krwi swojej wstydzić 

Nie kochać — ale umieć trzeba twardo nien 


Poela wciąż mówi o konieczności twardej woli 
do walki, 
Nie wierz słowom. Radość jest plocha. 
Szczęście nie mieszka w złotym gaju pachnących 
włosów. 
Powiedzą. Jak mała znaczy tyłko 
kochać. 


Spytaj drzew. 


Dlatego: 
Naucz się cenić wolność przyjacielu, — 
Przyszłość rośnie dla wielkich, а nigdy Фа wielu. 
Doznawszy ze smutkiem tych doświadczeń świa- 
ta, mówi dalej: 
I to jest 1а rądość, klórą karmić muszę, 
Śmiertelna cisza, co się w oczach żarzy, 
Profil smutku, klóry dźwigam w Lwarzy. 
Wpryśnięty, jak krysztal w duszę. 
I przez 10, dzis pyta z goryczą: 
Jak krzepić milość i trwonić w słowie. 
Gdy dzieci ku dzbanom mleka płaczą? 
Tu lytko można przysypać szeroką rozpaczą 
Wzgórza chętnie rodzące jak brzozy, — ludzi wiol- 
Mich, jak owies. 
аеро wciąż woła: by „nie tzawić naslrojem* 
„tętnice przeciąć snom“ „wie miękczyć słów” i „nie 
saplanić chłopie: bo (rzeba „umieć gleboko 
spojrzeć w śmięri wbić mocno w słabość pa- 
зан 1 A „setce jeśli nie wytrzyma? Niechaj 
pęknie! * 
I może, glupcy nazwą lo smutkiem lub załobę, 
ale on jest nawet drapieżny. Wola: 
Żądam. Łoskoł zapału w mych żylach grzmi 
Z brył szału wyrywa się nowa, świadoma mowa, 
Nie po serc idę ciepły placz i smułek przeczuło= 
nych Ibów 
Wyzywam. Znam dobrze moją gihką ostrą slrunę, 
Napnę ją. Ze sirol wyskoczą Iwy. 


О śmierci wkońcu myśli lak: 
v jdzie mi kiedyś zatrzasnąć się w Sobie, 
Szumieć wiosną, molylami kwilnąć, 
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| Aż się obudzę w brylce lrawy: sok w kwitnącym | 
grobie. 

| Który kosiarze — jak sza] śmierci wyiną. 

1 wkońcu: 
Nie wieszać serca, jak łzy na uczuć srebrnych kan- | 
dełabrach. 

Wpiąć w czyn, Czlowiek od pracy jak fabryka 
zadrga, 

Wiedy warto „po męsku życie zatrzasiiąć w Inumnę 

Szalone sl fi — ciosem dumy szumne. 


Tak więc, o ile pesymizm poely może wydawać 
się napozór poslawą gnuśną, wygodną, o lyle jed- 
nak w dalszym rozwoju prowadzi do zahorczego, 
męskiego stosunku do życia. Piękny patos lej du- 
my, czynu i siły pełni męskiego życia przy pod- 
świadomej ięsknocie za słodkością miłości i mięk- 
kością — podźwiękuje szlachelnym wierszem — 
jak już z przykładów widać. Piękno i wartość 
uczuciowa słów, ich dynamiczność, barwa, dźwięk, 
są Czuchnowskiemmu dobrze znane. Upaja się 
lem. Piętrzy nieprawdopodobne ilości melafor i 
słów. Wybiega wierszem ponad miarę. Przeraża 
nieprzeliczonym Пишет porównań. W jego kun- 
szcie poelyckim graniczy pierwotna, zmysłowa 
wrażliwość z rafinowanę sublelnością. Przyta- 
czam niezwykle trafne i zupełnie oryginalne me- 
Чаѓогу lub porównania: wieniec śmiechu, lub: 
milczenie srebrny palec położy na ustąch, jak na 
czerwonej bliżnie, — samolot może runie jak ob- 


ŻYCZENIA WESO 


anayła swoim 


RESTAURACJA 


MG Kraków, ulica 


„Niepod 


CZASOPISMO POŚWIĘCONE DZIEJOM POLSKICH WALK WYZWOLEŃCZYCH W DOBIE PO- 
POWSTANIOWEJ pod redakcją LEONA WASILEWSKIEGO, Wydawnictwo Instytutu badania naj- 
nowszej historji Polski. Nakłademksięgarni F. Hoesicka w Warszawie. 


Wśród spisków, ruchów i walk a wolność, które 
wypełniły. okres po powstaniu 18634 r. рг20- 
dujące stanowisko w społeczeństwie palskiem za- 
iąt ruch sociałistyczny. Gdy klasy posiadające w 
przygnębieniu, spowodowanem przez upadek o- 
słalniego powstania i nastałą po niem dobę uci- 
sku i prześladowań w zaborze rosyjskim, wyrze- 
kły się wszelkich „romantycznych marzeń" і „zgo 
de z losem“ za program swój uznały, wystąpił 
na widownię socjalizm poiski, który zaczął przy- 
zotowywać umysły do nowych walk o wolność, 
zaprawiać do nich charaktery i wytwarzać kadry 
nowych bojowników idei. Nie tedy dziwnego, że 
w kwartalniku, poświęconym tei właśnie epoce 
dzietów naszych, przeważną ilość miejsca zajmu- 
ją wspomnienia i dokumenty z historii polskiego 
socjalizmu. 

Mroczne dzieje robót „podziemnych", konspira- 
cyjnych, lajonych przed prześladowaniami, nie- 
zmiernie trudno odtworzyć, bo trudno o Źródła 
dziejowe, I spieszyć sie trzeba z ich zbieraniem, 
bo często jedynem źródłem do historji owych kon- 
spiracyj jest pamięć ich uczestników, То też zało- 
żenie Instytutu badania historji naszego „risorgi- 
mento“ j kwartalmka „Niepodległość" jest spłatą 
długu moralnego Polski niepodległej wobec „nie- 
znanych żołnierzy wolności“, wobec bohaterów, 
którzy niepodiegłość Polski budowali w okresie 
niewoli. 

Nikt też nie był bardziej powołanym do objęcia 
redakcji „Niepodległości“, jak tow. Leon Wasl- 
lewski, 

Wyszły dotąd trzy pokaźne, dwunastoarkusza- 
we, obfcie ilustrowane zeszyty tego czasopisma 
w regularnych trzechmiesięcznych odstępach cza- 
зч. Odzwierciedlają one całą różnorodność nawar- 
stwień i kierunków ruchn wolnościowego epoki 
popowstanioweji. 

О pierwszych socjalistach polskich z ósmego 
dziesiątka XIX wieku opowiadają niezmiernie cie- 
kawe wspomnienia weteranów polskiego sacjali- 
zmu Zygmunta Herynga, Ludwika Krzywickiego 
i Kazimierza Dłuskiego. Okres PPS zaboru rosy!- 
skiego reprezentują niemniej interesujące wspom- 
nienia Leona Wasilewskiego o „Polskiej emigra- 
cji londyńskiej na przełomie XIX i XX stulecia“, 
jakoteż „Pamiętnik bojowca* Bronislawa Żukow- 
skiego, uczestnika gamachu na warszawskiego 0- 


MEBLE 


wyńwintna і skromna 
Gdogodnienia przy spłac* 


FiSCHMANN — Kraków 


cięla pięść, — kiedy w rosę spryskany, rzeźwy 
park, wróble ćwierkają i wiatr. — Przyloczyćhy 
można liczne lakie przyklady. Tych więc figur 
bogactwo zbył wielkie jesli wkońcu balastem, ob- 
ciążającym poważnie przeprowadzenie temalu, 
pomijając nawet liczne przypadki kalechsery sa- 
mej formy. Ten barok formy sprawia, że czytel- 
nik uważnie śledzić musi bieg myśli i z Irudem 
nieraz dociera aulor do niego, Uważnie (rzeba 
czytać wiersze Czuchnowskiego, by się odemknęty 
i pokazały swe ukryle piękno. 

W wyrymowaniu, obok rymów gramalycznych, 
bardzo dużo ciekawych i nowych asonansów. Wi- 
dać również czasem pewne starania siroficzne. 
„Wyznanie” np. jesi jakby odmianą stroflki so- 
netu. 

Tak więc mamy do czynienia z nadzwyczj 
bujnym talentem poelyckim, rosnącym jeszcze o- 
becnie na drożdżach młodości, Kkipiącym poza 
brzegi musującym beztrosko. Gdy więc dołączy 
się do tych przyrodzonych warunków, twarda 
(ale bardzo twarda) dyscyplina, która opanuje te 
erupcje w klasyczniejsze, prostsze formy — po- 
wstaną zapewne dziela na wielką miarę. 


Reasumując wrażenie z tych 3 lomików, wyra- 
żamy ponownie nasze zapalrywania i nadzieje, 
że krakowska literatura poczyna nabierać WE 
cych rumieńców. 


ŁEGO ALLELUJA 


klijentom 


„JUTRZENKA“ 


Sienna L. 4. 4 SĘ 


ległość” 


berpolicmajstra Nolkena i innych akcyj bojówki 
PPS, dalej tow. posła Ludwika Śledzińskiego 
wspomnienia o „Przejściach więziennych w Łówi- 
czu i Warszawie 1906—1907“ i Jana Michalskiego 
„Kalisz w latach 1904—5", 

Bardzo ważną kartę dziejów opracował Leon 
Wasilewski w artykule „Międzynarodówka ro- 
Bbotnicza wobec hasła niepodlegości Polski". Przei 
ście od bojówki do organizacj! strzeleckiej opisuje 


zen. Juljan Stachłewicz w artykule: „Początki 
Związku Walki Czynnej". 
Oczywiście nie ogranicza się zakres „Niepodle- 


£lości* do PPS. Uwzględnione są także wszyst- 
kie inne prądy i kierunki. Do dziejów ruchu раігјо 
tycznego przyczynkiem jest napisana przez dra 
Adama Lewaka charakterystyka Zygmunta Mil- 
kowskiego (T. T. Jeża), twórcy „Skarbu пагойо- 
wego", bardzo żywe wspomnienia Wacława Bo- 
rzemskiego „Ruch patriotyczny wśród młodzieży 
polskiej w Galicii 1886—1904", przypominające 
mnie i moim rówieśnikom nasze czasy gimnazjal- 
ne. Inna stronę owych zmagań się przedstawia He- 
lena Ceysingerówna w artykule „Tame nauczanie 
w Warszawie !894—1906—7). 

Z natury rzeczy sporo miejsca zajmują wspom- 
nienia 1 dokumenty, dotyczące różnych nolskich 
łormacyj wojskowych z czasu wojny światowej, 
nietylko legionów, lecz także innych, o czem 
Świadczy opublikowany przez kpt. dna Waclawa 
Lipińskiego „Dziennik bajończyka Mariana Him- 

Reprodukcje starych fotografij utrwalają rysy 
postaci, które w tych ruchach i walkach role ode- 
grały. 

Treść „Niepodleglości" rozciąga się nietylko na 
konspiracje doby popowstanłowej, obejmuje także 
„legalną” politykę polską owego czasu. Do tej 
dziedziny należy dra Michala Babrzyńskiego „р 
lityka Andrzeja Potockiego w Galicji 1908—1908“, 
rozdział z drukującego się obecnie tom Ш „Dzłe- 
jów Polski w zarysie". 

Lwią część jednak „Niepodległości" zajmuja 
dzieje bohaterskie dażeń ofiar i walk, za które 
ich uczestników czekały więzienie, Sybir į szubie” 
nice, I dlatego treść tego czasopisma, odzwiercie- 
dlająca przeszlość tak niedawną, a tak pamiętną. 
jest nietylko naukowo doniosła, lecz także naszym 
sercom szczególnie droga. Emil Haecker. 
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Najwazelsza atrakcja świąteczna. 
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Zamach dyrekcji tramwaju krakowskiego 
na prawa pracowników 


W październiku ub. roku dyrekcja krakowskiej 
miejskiej kolei clektrycznej wypowiedziała regu- 
lamin służbowy dla pracowników tramwajowych 
obowiązujących ad lipca 1922 roku. Zamiarem dy- 
rekji byla pogorszenie warunków pracy w tram- 
waju. Widocznie p. dyr. Polaczek pozazdrościł 
laurów dyrektorom prywatnych fabryk, starają- 
cych się przy każdej sposobności pozbawić robot- 
ników praw nabytych Í pogorszyć warunki ich 
pracy i płacy. Okres, w którym bezpośrednio po 
ustąpieniu p. Fischera рап Polaczek starał się u- 
chodzić za przyjaciela robotników, przyrzekając 
im, że ich prawa już nabyte zostaną za jego гга- 
dów rozszerzone, nigdy zaś nie staną się przed- 
mioterm ataków — należy bezpowrotnie do prze- 
szłości. 

Wezwani na konferencję w sprawie nowego re- 
gulaminu — pracownicy tramwajowi ze ździwie- 
niem dowiedzieli się, że nowy regulamin zawiera 
caly szereg postanowień pogarszających w nie- 
słychany sposób warunki pracy, przekreślając na- 
byte prawa pracowników, Ponadto nowy regula- 
піп jest w kilku punktach sprzeczny z rozporzą- 
dzeniem Prezydenta Rzplitej o umowie o pracę 
robotników. 

Wobec lakiego stanu rzeczy pracownicy odmó- 
wil kategorycznie swej zgody na wprowadzenia 
nowego regulaminu. Dufny w swe siły p. Polaczek 
postanowił jednak porumo wszysiko nowy regu- 
lamin wprowadzić w życie i przeforsował zatwier- 
dzenie nowego regulaminu przez Radę Nadzorczą 
tramwaju krakowskiego. Uchwała Rady Nadzor- 
czej jest aktem jednostronnym (bez zgody pra- 
<owrików), co stoi w rażące] sprzeczności z art. 
43. dotychczas obowiązującega regulaminu z го- 
ku 1922, 

(Niestychane to pogwałcenie praw pracowników 
tramwaju krakowskiego było przedmiotem konie- 
rencji prezydjum OKR PPS Kraków-miasto, pre- 
zydjum krakowsklej Rady Zwłązków zawodo- 


Na święla! тава 418 Бых Na świcia! 


A. KRZYŻAŃSKI 


Kraków, ul. Szpitalna L. 26, 
poleca najprzedniejsze wódki, likiery. 
wina węgierskie, ausirjachie I owocowe. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Antom Waśkowski: „MAKRYNA”, dramat w 5 
aktach. 

Dokonane w ostatnich czasach badania histo- 
ryczne nad historią kościoła w Rosji, zdemasko- 
wały fałszywą ksienię zakonu Bazyljanek w Miń- 
sku, Makrynę Mieczysławską. Postać ta uważana 
do niedawna za męczennicę sprawy narodowej i 
wiary katolickiej, — przez jakiś fatalizm nieszczę- 
śliwie wpleciona w Świat romantyzmu polskiego 
— okazała się niczem więcej, jak tylko oszustką. 
Ten tragiczny i przykry temat podjął znany poeta 
Antoni Waśkowski w dramacie pt. „Makryna”. 
Najciekawszą w utworze Waśkowskiego jest kon- 
cepcja. Poeta kazał bohaterce swojej być posłan- 
niczką piekiel. O sprawe polską, o kościół katolic- 
ki 1 o duszę Makryny walczą dwie potęgi: Lucy- 
fer + duch jasny i na tem Не rozwija się konse“ 
kwentnie właściwy dramat. Jako figury pomocni- 
cze widzimy szereg postaci historycznych ujętych 
trałnie, jak Mickiewicz, Słowacki, A. Czartoryski, 
biskup Przyłuski, ks. Jełowicki. W tle rozgrywa 
się walka Rzymu z Towianizmem i dwóch prze- 
ciwnych obozów na polskiej emigracji tj, demo- 
kracji i arystokrach. Jeśli chodi o wartości teatral 
ne dramatu Waskowskiego, to zwrócę uwagę na 
najważniejsze motywy. Przedewszystkiem dra- 
matyczność utworu od pierwszego aktu aż do o- 
statniego polęguje się, zachodzi w konflikt i na- 
stępnie rozwiązuje się według praw logiki i psy- 
chalbozji. Drugim objawem sceniczności tego u- 
iwaru są role, rozwijające szerokie możliwości dla 


wych, oraz klubu radców miejskich PPS w dniu 
17 bm. 

Na konferencji postanowiono akcję tramwaja- 
rzy krakowskich w obronie ich praw poprzeć 
wszełkiemi sposobami, odwołując się równocze- 
śnie do solidarności ogółu rohotników krakow- 
skich, a w pierwszym rzędzie krakowskich pra- 
cowników gminnych, 


ODPOWIEDŹ TRAMWAJARZY 


W odpowiedzi na pismo dyrekcji tramwaju za- 
wiadające pracowników o „wprowadzeniu“ no- 
wego regulaminu, Oddział H (tramwaje) Związku 
pracowników komunalnych | instytucyj użytecz- 
ności publicznej przesłał do dyrekcji tramwaju na- 
stępujące pisma: 

„Odnośnie do pisma z dnia 12 kwietnia br, za- 
wiadamiamy, że nie przyjmujemy do wiadomości 
nadesłanych nam 

1) regulaminu dla pracowników K. M. K. F. 1 

2) postanowień przejściowych odnośnie do no- 
wego regulaminu; albowiem obowiązujący dotych- 
czas regulamin stanow| prawa nabyte praoowni- 
ków KMKE, które nie mogą być przez Radę Nad- 
zorczą pracownikom jednostronnie odebrane, ani 
zmienione, 

Prawa nabyie pracowników KMKE mogłyby 
ulec zmianie, gdyby sprzeciwiały sfę przepisom 
prawa publicznego — lub innym przepisom praw- 
nym bezwzględnie obowiązującym, które pozosta- 
wałyby w sprzeczności z przepisarmm dotychcza- 
sowego regulaminu. 

Żaden z tych wypadków nie zachodzi. Wohec 
tego jakakolwiek zmlana regulaminu dotychczaso- 
wego powzięła bez nasze] zgody wbrew 8 47 te- 
zoż regulaminu — pracowników KMKE nie obo- 
wiązuje. 

Q naruszeniu nabytych praw pracowników za- 
wiadamiliśmy pracowników z tem, że nowy re- 
gulamin ich nie obowiązuje. 

Na wypadek stosowania nowego regulaminu 
pracownicy będą bronili swoich praw nabytych 
na zasadzie postanowień dotychczasowego regula- 
minu.“ 

Równocześnie zawiadomiono o zatargu komisję 
centralną Związków zawodowych, która rozpa- 
częła już edpowiednie kroki w Głównym Inspek- 
toracie Pracy. 


Z AH 


inwencji aktora. Lucyfer i pustelnik, obaj wciela- 
јасу się w różne postacie, następnie sama boha- 
terka, oraz Mickiewicz i Słowacki zarówno dra- 
matycznem napięciem ѕуіџасі, jak i siłą poetyc- 
kiego słowa proszą o sceniczną realizację. Da naj- 
lepszych scen zaliczyć należy sytuację z pastu- 
chem, który stracił mowę na rozkaz Szałana 
(П akt) i djalog Słowackiego z Czartoryskim. 
Wiersz obrazowy i przejrzysty nasuwa miejscami 
zarzut przeładowania pierwiastkiem deklamator- 
skim. W przygotowaniu scenicznem ołówek reży- 
sera z korzyścią dla dramatu może ten błąd usu- 
nąć. Waśkowski, który w llrykach swoich oraz 
utworach epicznych okazał się szlachetnym kon- 
tynuatorem najlepszych tradycyj Młodej Polski — 
tak pod względem treści, jak iormy — obecnie z 
„Makryną”* wstępuje w nieliczne szeregi drania- 
topisarzy polskich wysokiej klasy i niewątpliwie, 
Зе wytrzyma próbę ogniową sceny. 

Wkońcu jedna uwaga ze stanowiska pedago- 
gicznego: lemat oraz postacie historyczne „Ma- 
Ктулу“ oglądane na scenie, mogą być doskonałym 
materjałem dla młodzieży szkolnej, rozczytującej 
się zawsze z entuzjazmem w epoce romantycznej, 
a jednak pozbawionej dziś szlachetnego pokarmu 
ducha. (wk.) 

NAGRODA LITERACKA M. LWOWA. Pod 
przewodnictwem komisarza rządu prof. Nadolskie- 
Zo odbylo się posiedzenie komitetu sędziowskiego 
nagrody literackiej m. Lwawa na r. 1930 w sumie 
7.500 zł. Po dlugich naradach uchwalono przyznać 
tę nagrodę Jgnacemu Nikorawiczowi za caloksztalt 
dzialalności literackiej, ściśle związanej ze Lwa- 
wem. а przedewszystkiem za komedię „W ко!еһ- 

| niku“ i za powieść „Jan Kiszocki". 


Z życia robotniczego 


DUŃSKIE ROLNICTWO ZREZYGNOWAŁO 

Z POLSKICH ROBOTNIC SEZONOWYCH 

Z Kopenhagi donoszą, że w roku bieżącym fol- 
nicy duńscy nie zgłoszą zapotrzebowania polskich 
robotnic sezonowyci. które corocznie wyjeżdża- 


ty w maju do Dani. 
—000— 


Lekkomyślne igranie z nędzą 


Ciągle dochodzą nas skargi robotników, że Fun. 
dusz Bezrobocia lekceważy sobe bezrobotnych, 
uprawnionych do korzystania z zasiłków ustawo- 
wych. Błędne informowanie nie pouczonych na- 
leżycie urzędników, zwodzenie z dnia na dzień, 
bawienie się w ciuciubabkę, może dla pewnych 
sytych jednostek być zabawne, ale dla ratujących 
się od głodowej śmierci zasiikami z immduszu bez- 
robacia robotników są te igraszki prawdziwą tra- 
gedja. 

Ostatnio danoszą nam, że w Skawinie zapawie- 
dział Wydział powiatowy z Wieliczki wypłatę we 
środę, zamiast jak zwykle w piątek, a to z powo- 
du świąt. Bezrobotni z okolicznych miejscowości 
zgromadzeni w liczbie blisko 1000 (tysiąc) osób 
oczekiwali daremnie na wypłatę. Gdy delegacia 
bezrobotnych udała się do komisarza rządowego, 
by ten zasięznął informacji kiedy rozpocznie się 
wypłata, otrzymała odpowiedź, że muszą pocze- 
kać do popołudnia. 

Można sobie wyobrazić położenie biednych Иш 
dzi, którzy często po 8 i 10 kim, drogi robią, by 
przyjść na miejsce! 

Oczywista, że pobierający zasifkl nie są zasobni 
w gotówkę i zmuszeni są o głodzie wyczekiwać, 
by wkońcu około godz. 4 popołudniu otrzymać 
odpowiedź, że wypłaty dziś ше będzie! | jakby 
na kpiny ze spokojnych ludzi oświadcza się im, 
że niema pewności, czy w płątek wypłata będzie, 

Tych kpin panów sytych od zielonego stolika 
może być w pewnej chwili za dużo i może prze- 
brać się miara cierpliwości. Wtedy odpowiedzial- 
ność za następstwa spadnie na tych lekkomyśl- 
nych panów. 

Ostrożnie z igraniem z nędzą, bo Igranie z nią 
jest niebezpieczniejsze, niż igranie z ogniem, 


L "ЭО o 
Tylko krótki czas 
korzystajcie z taniej sprze- 
daży ODZIEŻY MĘSKIEJ 


WE FIRMIE 


HEILM. KOHN, SYNOWIE 


Wiedeński Magazyn Ubiorów 
obecnie D. EBERSOHN 
Kraków, Rynek gł. L. 5. 


Odzież tylka z pierwsrarzędnych malerjałów. 


= 


1 SALI SĄDOWEJ 
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WYROK W PROCESIE „DEUTSCHTUMS- 
BUNDU" W BYDGOSZCZY 


We czwartek w późnych godzinach wieczornych 


zakończył się proces przeciwko  czlonkom 
„Deutschtumsbundu”, oskarżonym о działalność 
antypaństwową. Sąd skazał Heidelka í Schmidta 
po sześć inięsięcy więzienia oraz sześć meesięcy 
twierdzy, Krausego, Schołza į Dobermana po sześć 
miesięcy więzienia, zaś dalszych oskarżonych na 
karę od trzech do 1 miesiąca z zawieszeniem na 
trzy lata. Po ogłoszeniu wyroku przewodniczący 
wygłosił dłuższe przemówienie, w którem urmoty” 
wowal wyrok, podnosząc, że sąd przyjął szereg 
okoliczności lagodzących. 


Już nadszedł 


wiosenny 
PŁASZCZY 


DAMSKICH 
oraz ubrań męskich 


1 zarzutek 
Najtaniej tylko 


NA RAT 
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KRONIKA 


Kraków, 19 kwietnia. 
Wstrzymanie ruchu kolejowega 
podczas świąt 


Agencja „Press” dowiaduje się, że ministerjum 
komumikacji zarządziło wstrzymanie ruchu lowa- 
rowego ma kolejach podczas świąt. Wstrzymanie 
ruchu pociągów towarowych nasiąpi 19 bm. a 
godz. 18 i trwać będzie do 22 bm. godz. б. W akól- 
miku min. komunikacji do wszystkich аугексуј, 
zwrócono uwagę na konieczność należylega za- 
bezpieczenia wagonów towarowych podezas po- 
stojów świątecznych przed kradzieżami. 

DAMAKIE, MĘSKIE, DZIECIĘCE m яуса 


—000— 
- 
RĘKAWIGZKI A BR0SS, krakow, Fiorjaiska 44. 
Znana solidność ilrmy zapewnia korzysine kupno. 
—000— 


Wiosenne odczyty TUR 


Po zakończeniu sezonu zimowego, TUR przy- 
stępuje do urządzania początkowa wycieczek nau- 
kowych, oraz kontynuuje wiosenny cykl adczy- 
tów. Pierwszy taki odczyt odbędzie się we czwar- 
tek 24 kwietnia w Domu Robotniczym przy ulicy 
Dunajewskiego 5 ll piętro, 

Prelegentem będzie 

TOW. POSEŁ TADEUSZ REGER. 


Wyzglost оп bardzo interesujący odczyt pt. _ 
ZWIERZĘTA PRZEDPOTOPOWE. 
Odczyt liustrowany będzle 60 przeźroczami. 

W poniedziałek 28 kwietnia w Domu Robotni- 
czym przy ul. Dunajewskiego 5 mówić będzie na 
aktualny temat 

DROGI SOCJALIZMU W POLSCE 
tow, poseł Kazimierz Czapiński. 

Jawclo się licznie! Wstęp 50 gr., dla członków 
TUR i Związków zawodowych 30 gr. Początek 
odczytów o godz, 7 wieczór. 

—000— 
ШАШ a jrametonowych na „Galumkja”, „Муй, „Brunawiok” 
nadeszły da ilrmy LEOPOLD ИЛ aka: 4 


POSIEDZENIE RADY ET KRAKOWA, odbę- 
dzie się we czwartek 24 kwielnia o godz. 6 wic- 
czorem. Na porządku dziennym, między innemi: 
Pożyczka 2,700.000 na rozbudowę wodociągów 
miejskich, sprawozdanie z działalności komunal- 
nych Kas oszczędności miasta Krakowa i podgórc- 
skiej, nabycie placu na Warszawskiem pod tar- 
gowicę, sprzedaż gruniów pod budowę II Domu 
akademickiego, domu dla Kresów zachodnich, da- 
lej sprawa „Wikarówki*, oddanie gruniu pod 
budowę domów Krakowskiej Spółki mieszkanio- 
wej na Krzemionkach w Podgórzu i szereg in- 
nych spraw. 

NA EMERYTURĘ. Naczelnik wydziału zdrowia 
w województwie krakowskiem dr. Wróblewski 
został na własne żądanie przeniesiony na eme- 
туйшге. 

ZWIĄZEK ART. PLASTYKÓW W KRAKO- 
WIE dnia 15 bin. odbył doroczne walne zgroma- 
dzenie członków, па kióćrem wybrano nasiępują- 
cy wydział: Do Zarządu: prezes Zbigniew Pro- 
naszko, wiceprezesi Teodor Grott i Stanisław Po- 
pławski, sekrelarz Erwin Czerwenka, skarbnik 
“Teodor Grolt, gospodarze Kazimierz Chmurski i 
Józef Pochwalski, Stanislaw Kamocki, dr. Tadeusz 
Cybulski, Antoni Procajłowicz, Mieszko Jabłoń- 
ski, Jadwiga Gałęzowska, Marcin Samlicki; za- 
stępcy: Alired Terlecki, Henryk Dietrich, dr. Ta- 
deus Seweryn, Slefanja Dyboska, dr. Andrzej 
Oleś; komisja kontrolująca: dyr. Edward Pompa, 
Stanislaw Janowski, Jan Kostka, zasiępca Leon 
Kowalski; sąd honorowy: Piotr Stachiewicz, Wła- 
dysław Jarocki, Ludwik Misky, zastępca Kasper 
Żełechowski, 

FATALNY UPADEK Z ROWERU. Wczoraj w 
południe 32-letni Stanislaw Pahucki, dozorca w 
zakładzie dla sieról, jadąc rowerem, wslatlek zla- 
mania się kierownicy, spadł na chodnik. Wypa- 
dek byt tak fatalny, że Palucki doznał złamania 
podstawy czaszki i krwotoku wewnętrznego. Le- 
karz pogotowia stwierdził u nieszczęśliwego stan 
bczmadziejny i przewiózł go w agonji do szpitala. 

PRACOWNICY UMYSŁOWI! Czy wiecie, że 
osoba рісі żeńskiej, która osiągnęła pięć lat sklad- 
kowych, ma prawo do zwrotu części uiszczonych 
składek emerytalnych, przypadających na praco” 
wnika, o ile: 1) w ciągu roku po opuszczeniu za- 
trudnienia wyszła zamąż; 2) w ciązu roku po za- 
warau małżeństwa opuściła zatrudnienie? Bliż- 
szych iniormacyj udziela Związek zawodowy pra“ 
аы umysłowych (Kraków, ul. Sławkowska 
L. 6). 
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kraj KABARET-DANGNG MOULIN-ROUGE `. 


przy ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) Tel. 824. 


Босса Codziennie występy pierwazorządnych artystów. Początek о ш. 10 wieczór. 
W niedziele i święta Five o'clock. Początek o godz. 
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Muzeum narodowa stania w Parku Krakowskim 


Jak się dowiadujemy, przy rozważaniach decy- 
dujących czynników nad kwestią rozwiązania bu- 
dowy gmachu Muzeum Narodowezo zaszedł za- 
sadniczy zwrot. Mianowicie wydział komitetu Mu- 
zeum Narodowego po zasiągnięciu opinii u lacho- 
wych znawców budownictwa monumentalnego, 
uznał za najodpowiedniejszy punkt w mieście pod 
budowę gmachu muzealnego Park Krakowski, któ- 
ry zostanie na ten cel odpowiednio urządzony 1 
w zupełności przepłanowany. Zarówno położenie, 
jak i otoczenie pelne zieleni i rozległego widoku 
nadają się znakomicie do budowy monumentalne- 
ко gmachu Muzeum Narodowego. Uchwała Wy- 
działu Komitetu Muzeum Narodowego spotkata się 
z pełną aprobatą prezydjum miasta, zostanie w 
najbliższych dniach przedłożona pełnemu komite- 
towi Muzeum, tak, by do wakacy]j wraz ze szcze- 
gółowemi planami mogła znaleźć się na posiedze- 
nlu Rady miasta, Po decyzji Rady miejskie] komi- 


tet przystąpiłby do budowy gmachu, zwłaszcza 
że posiada już na ten cel zgóra 200.000 zł. Równo- 
cześnie ogrodnictwo miejskie prawadziłoby niwe- 
lacię terenu parkowego dla urządzenia skwerów 
і plantacyj wokół przyszlego gmachu Muzeum 
Narodowego. 
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Na Uroczystości Narodowe 


3MAJA 


kompletne stroje krakowskie | góralukie, 
dla młodzieży 1 dorosłych jak też і poszczególne 
części tychła — dostarcza 


MARJA WOJTYGOWA, Kraków, ul, Florjańska L, 21, 
чинии [C 5) 


Wędrowna opera 


Z inicjatywy prezydenta m. Warszawy odbyła 
sig informacyjna konferencja dla- zastanowienia się 
nad podiętą przez czynniki warszawskie inicjaty= 
wą zorganizowania opery objazdowej, która pole- 
gałaby na tem, że zespół opery warszawskiej w 
oznaczonych terminach dawałby przedstawienia 
we Lwowie, Poznaniu, Katowicach i Krakowie. 
W zastępstwie prezydenta m. Krakawa w tej kon- 
ferencji wziął udział jeden z dzierżawców teatru 
krakowskiego, p. Bujański. Na konferencji ustalo- 
no, że wszystkie opery krajowe dają deficyiy wy- 
noszące rocznie około 5 millionów złotych. Chodzi- 
lo więc z jednej strony o zmniejszenie tego defi- 
cyłu, z drugiej strony o podniesienie poziomu oper 
oraz o zwiększenie dochodowości oper prowincjo- 
nalnych. Opera objazdowa dostarczałaby kapelmi- 
strzów, solistów. zespoly baletowe i w miarę 
potrzeby dekoracyj. Natomiast czynniki lokalne 
miałyby obowiązek przygotowywać miejscowe 
zespoły chóralne i orkiestralne. 

Miasto Kraków w akcji tej właściwie jest tylka 
pośrednio zalnteresowane, albowiem nigdy nie 
prawadziło stałego teatru operowego poza dorocz- 
nemi sezonami operowemi przed wajną w lecie 
każdego roku, trwającemi po 6 tygodni. Jak wia- 
domo przed wojną stale zieżdżała da Krakowa na 
letnie „stagione“ opera Iwawska. Po woinic raz 
gościła tu opera warszawska i raz katowicka. We 
wszystkich jednak wypadkach z tytulu tych sezo- 
nów gmina nie ponosiła żadnych dodatkowych 
Świadczeń z tego powodu, że sezony te przycho- 
dziły zawsze do skutku na zasadzie samowystar- 
czalności. Wciągnięcie zatem ohecnie Krakowa w 
zamierzeną akcję opery objazdawej z natury rze- 
czy muslałoby stworzyć dla miasta nowy pokaźny 
deiicyt operowy (100.000 21.), którego dotychczas 
nie poslada 1 to wzamian za jeden miesląc opery. 
Ponadto miasto musiałoby ponieść nieptzewidzia- 


Krajowe SERWISY porcelanowe 


440 


z polskich hut 


TRUJĄCE — SUSZONE MORELE. W ostatnich 
czasach pojawiły się w handlu delailicznym su- 
sone morele, które jak to organa Miejskiej pra- 
созуп! chemicznej slwierdziły sg konserwowane 
oraz bielone przy pomocy kwasu siarkowego. — 
Kwas ten zawarty w morelach przeważnie w nad- 
miernych ilościach (do 800 mgr na 1 kilo susza- 
nego owocu) jest szkodliwy dła zdrowia. Z tego 
powodu ostrzega się publiczność, by nie kupowa- 
ła zbyt jasnych moreli suszony: Sh, gdyż te są 
właśnie bielone, zaś inne YJ ciemniejsze, by 
przed gotowaniem moczyła w zimnej wodzie i 
wodę ię odlewała. 

ZAOPATRZYLI SIĘ NA ŚWIĘTA. Dosiali się 
nieznani narazie sprawcy do kiosku z wędlinami 


wybicie dziury w ścianie kiosku i skradli wędli- 
ny, warlości 2.000 zł. Górski Stanisław, lat 21, bez 
stał. miejsca zamieszkania i Moskaluk Jan, lat 20, 
bez stałego miejsca zam. aresztowani zostali za 


Marjana Pietrzyka przy ul. Morszlynowskiej przez | 


| PŁASZGZ 


1 


ne wydatki na konieczność wykszłakcenła mle]sco- 
wycli zespolów chóralnych i orkiestralnych w сіа- 
£u roku dla przygotowania powyższego sezonu. 

Omina prowadząc teatr we własnym zarządzie 
dopłacała doń ostatnio 350.000 zł. rocznie. Kwota 
ta jednak jak na stosunki gospodarcze Krakowa 
okazała się tak obciążającą fundusze miejskie, że 
Rada miejska uważała za konieczne teatr wydzier- 
żawić i dla przeprowadzenia równowagi budżeto- 
wej postawić dzierżawcóm postulat obniżenia sub- 
wencji о 100.000 21. rocznie ti. do kwoty 250.000 
zł. jako tej maksymalnej granicy finansowej moż- 
ności świadczenia Gminy na cele teatru. Ponad tę 
dopłatę w obecnych warunkach miasto nie moglo- 
by więcej łożyć na teatr. 

W dzisiejszych nadzwyczaj trudnych warunkach 
egzystencji dla teatru nie tylko w Połsce ale | za- 
granicą, angażowanie się w nowe przedsiębloc- 
stwo teatralne uważać należy za wielkle ryzyko, 
chociaż sam projekt imprezy operowej w Krako- 
wie jest ponętny i zasadniczo zasługiwałby na 
rozważenie i poparcie po odpowiedniem przygo- 
iowaniu szczegółowych warunków. Ponieważ w 
Krakowie jak już wspomniano teatr jest wydzier- 
żawiony na okres trzech lat, przeto Zarząd miasta 
uważał za wskazane zainteresować tą sprawą 
dzierżawców, którzyby weszll w kontakt hezpo- 
średnio z decydującymi czynnikami warszawskimi, 
rzecz tę obmyślili z punktu widzenia nie tylko ar- 
tystycznego ale i finansowego і z rzeczą tak przy- 
gotowana przyszli na Komisję teatralną, któraby 
powzięla pewną decyzję, W każdym razie należy 
zgóry stwierdzić, że na dodatkowe subwencje go- 
tówkowe ze strony gmlny w obecnej ciężkiej sy- 
tuacji miasta liczyćby nie można, i takle wylaśnie- 
nie udziełł prezydent miasta inicjatorowi całej im- 
prezy prezydentowi miasta Warszawy. 


ADOLF EDER 


1 szklane oraz KRYSZTAŁY m ul. Florjańska 6. 


TELEFON 2231. 


kradzież mąki o wadze 75 kg. z podwórza domu 
na szkodę Bernarda Kornbluma, zam. przy ul. 
Św. Wawrzyńca 18. Panek Stanisław, lal 29, bez 
zajęcia, zam. w Woli Duchackiej, znany zlodziej 
aresztowany został za włamanie do fabryki cze- 
kolady Szyji Weingarten przy ul. Mostowej |, 4 
i kradzież worka cukru o wadze 100 kg. Panek 
w towarzystwie drugiego niestwierdzonego nara- 
zie nazwiska sprawcy, dostał się do wspomnianej 
fabryki przez zerwanie kłódki u drzwi, skąd na- 
stępnie wymieśli worek cukru do stojącej doroż- 
ii w czasie kiedy powlórnie udali się po towar 
do fabryki zostali spłoszeni, przyczem Panek m- 
siał przytrzymany, zaś drugi sprawca zbiegł. 
—4.2= 

damskie 
męskie А BROSS mk s 4 


Znana solidność firmy zapswnia korzystne kupno. 
—000— 


„М АР R Z O D“ — Nr. 93 Niedziela 20 kwietnia 1930 


Со to jest „Togal“? 


Tabletki-Togal są skutecznym 
maiyzmaw:, pad 
wym 1 balom glowy, m 
Nia wyrządaajcie sobie szkody, utywając in 
nych małowartościowych środków. Według rajentsia 
poświadczenia przenalo 6000 lekarzy wyraziło awoje uzna- 
nie dla skuteczności dzialania Togalu. Nabyá można we 
wazystuich aptekach. Nr. regietr. 1384. Cena 9 — zł. 


ECO OO 


AUDYCJE ŚWIATECZNE KRAKOWSKIEQO RADJA 
W pierwsze świeto Wielkanocne radiostacji krakow- 
skiej przypadlo zaszczytne zadanie wypelnienta znacz- 
nej części programu audycji stacyj polskich. W niedzie- 
lę 20 transmitowane będą bowiem z Krakowa dwa kon- 
certy i audycja dla dzieci, O godzinie 17 w studlo kra- 
kowskiem odbędzie się półgodzinny koncert muzyki lek- 
Ме, w którym wykiąpia pp. doskonala soptanistką Ju- 
Па Ilmicka 1 znana skrzypaczka Siella Dorthefmerówna. 
Wykonana zostaną pleśni Moniuszki, Komorowskiego, 
Niewiadomskiego, Maszyńskiego, Jachimeckiego i utwa- 
ту na skrzypce: Strawińskiego, Kielslera і mych. Jako 
audycja dla dzieci wykonane zostanie „Święcone skrzat- 
ków“ pióta Marji Dynowskiej w reżyserh p. Juli Ro- 
mowicz, Koncert wieczorny o obłitytn і urozmaiconym 
programie sprowadzi poraz pietwszy przed mikrofon 
krakowski nieznaną a wielce obiecującą śpiewaczkę p. 
Celną Ned! (pseudonim), która odśpiawa pieśni Schu- 
berta, Wolfa, Różyckiego i arię Zerliny z „Cytulika se- 
wilskiega” Rossiniego- Byla primadonna opery lwow- 
skiej p. Wiktoria Pastówna i р. Zbysław Woźniak uta- 
Jentowany tenor krakowski wykonają szersg duetów z 
Catmeny, Ołocondy J Аму, Skrzypsk р. 1. Jwrzenka 
1p. J. Hofmann wykonają szereg utworów na skrzypce 
i fozteplan (Paganini, Chopin, Kreisler etc). p. Halina 
Sembratówaa, ceniona pianistka odegra Liszta polonez 
E-dur. 

Z CYKLU WYKŁADÓW TOWARZYSTWA OCHRO- 
NY ZDROWIA (TOZ). W niedżlełę 20 bm. odzędzia віс 
w sal; stowarzyszenia kupców (ul, Grodzka 43) odczyt 
p. Dra A. Mestera na tema! „Reumatyzm a walka z 
пап”. Początek o godzinie 6 wieczorem. Wstęp 20 gr. 

CZYTELNIA DLA INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ IM. 
DRA M. ROSENFELDA, W niedzielę 20 bm. o godzinie 
3 papoludniu w lokalu Poale- Sjonu (Podbrzezie 4, H p. 
ołkyny| reżerat kultoralny, Po rejeracie zebranie onga- 
uzacyjno-administracyjne. 

KURS BAJCOWANIA DRZEWA. Miejskie Muzeum 
przemysłowe w Krakowie (ui, Smoleńske 9) urządza w 
czasie od 5—10 mala kurs bojoowanła drzewa dia sto- 
larzy i pracowników {ego działu, pod kierunkiem spe- 
cjalnego instruktora z pierwszej polaklci wytwórni za- 
praw „AS“ w Grudziądzu. ilość uczestników ograni 
сопа. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 30 bm. i informacyj 
udziela dyrekcia Muzeum w godzinach od 8—2 popol. 


СЕСКЕ 


04 28 lat wyrakiamy majskntacrniejszy йгойек 
fraeciw piogom 


| CREME-SAVON-POUDRE 
ORIENTALE 


araz msjprzodaiejase kosmetyki poleca 388 


j Droguerja Z. Komorowskiego 
Kraków, ulica Florjańska L. 33 


EE осоо HODA ERE DODA RZEKI maaa ODDA 


TEATRY | KONCERTY 


REPERTUAR ŚWIĄTECZNY W TEATRZE MIEJ- 
SKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. Trudycyjnym zwycza- 
sem święta dadzą rewię ostatnich sukcesów Ieatru, gta- 
nych z udziałem К. Junoszy Stęgowskiego. W niedziele 
komedia historyczna Hernarda Shawa „Cezar 1 Kleopa- 
tra", w porledziałek Байтас Huczną wesolość komedja 
Vemeuilla „Azais“. Pouledziałkowe popoludnie wypełni 
od dluźazegu czasu nlegrana polska krotochwiła Adama 
Urzymaly-Sladleckiego „Mattien da wzięcia”, we wforek 
przedostatnie powiórzenie „Cezara | Kleopatry", we 
środę ostatni raz „Rywale”. W przygotowaniu kormedja 
Verneulla „Egzotyczna kuzynka“ oraz ftedrowska „Ze- 
msia". 

TEATR MIEJSKI W ROCZNICĘ JANA KOCHA- 
NOWSKIEGO. Teatr mlejaki km. J. Słowaaklego bierze 
Głynny udział w zainicjowanym przez Akademję Umie- 
iętności obchodzie 4iX0-lecia urodzin Jana Koalianow- 
skiego, przygolowulac „Odprawę poałów grechioh'. — 
Arcydzieło złotego wieku date Бейтс w kiscenizaoj 
dyr. Ttzcińakiega na dziedzińcu wawelskim, na eo ko- 
Mwet uzyskał już pozwolenie kancelarji aywikiej и, pro- 
żyderia Rzeczypusholitej. Przedsiawianie datc będnie 
w pierwszy dzień Zielonych 8181. W tasie nigpngody 
odbedzie się przedslawienie „Оаргажт" wyłącznie dla 


SOMMERFELD 


trwała o pigknym tonie — nle usiqpuja zagta- ё 


ња 


Zastępsiwo 


HELENA SMOLARSKA 


nieznym pomimo ліврів) севу, 
Ë | 


Kraków, ulica SzeSkKa L. 9. 


uczestoków zjazdu w teatrze Im. J. Słowackiego w o- 
statnim dniu kongresu. Przygotowania do lego wldg- 
wiska, które zawsze poclagalo ilumy widzów i byłe 
wielką atrakcją Krakowa, trwają Już od dłuższega Сга- 
1. 


REWJA „UŚMIECH KRAKOWA* W TEATRZE PRZY 
UŁ. RAJSKIEJ, żrana hedźle w niedzielę, poniedziałek 
trzy razy: a godzinie 5, 7 1 9 wieczorem. Po świętach 
codzierinie dwa przedstawienia: а godzinie 7'15 1 9'15 
wieczorem. Rewia (я będzie ptzeglądem najlepszych 
przebojów teatrów warszawskich | stanowid będzie mi- 
lą rozrywką świaleczną. 

SŁYNNY WIEDEŃSKI KWARTET KOLISCHA, sta- 
nowiący obecnie rewelacyjną sensacją europejskich sal 
koncertowych, wystąpi z jedynym Noncertem w nie- 
dzielę 27 hm. w Starym Teatrze. Bilety w сел!е od 1—8 
złotych są od wtorku do nabycia w kasle Starego Tea- 
tru. 

TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIERZA POL- 
SKIEGO. W niedzielę 20 bm. o godzinie 7'30 wleczorem 
1 w poniedziałek 21 bm: o godzknie 430 popoludniu 
„Dzliewcżyńż w perkaliku", о godzinie 730 wieczorem 
„Taniec szczęścia”, 


Restauracja pod „Sztuką“ 
ulica ата L. 1 189 


SZANOWNYM P.T. GORCIOÓM 
życzy 
WESOŁEGO ALLELUJA 


FELIKS NAWROCKI 


£ bolshł 


UPIÓR-PODPALACZ GRASUJE W POWIECIE 


DOBROMILSKIM. Ud zeszłorocznej jesieni wieś 
Lipa Górna w powlecie dobromilskim jest tero- 
ryzowana przez jakiegoś osobnika, który wywo- 
lał już szereg pożarów i grozi ciągle nowemi. We 
wsi panuje psychoza trwogi. W ciągu pół roku raz 
poraz pożar niszczy zabudowania miejscowych go 
spodarzy, pożor, podkładany zbrodniczą ręką. — 

dniu 25 października z, r. „upiór“ podpalił sto 
dolę Dinyira Senkowa, a w miesiąc później je- 
go dom mieszkalny. Scnkow przeprowadził się 
do swego sżwagta Paculy. Trwoga ogarnęła mic- 
szknńców, kiedy po раги dniach zauważyli na 
rogu domu podrżucony list 2 wezwaniem do 

Paculy, aby wyrzucił Senkowa, bo jego dom 
spłonie. 

List ten był haslem do wzmożenia czujńości. 
Zarówno Paeula jak i jigo uąviedzi wprost od- 
zwyczaili się od spania, Mimo czujności w dniu 
12 stycznia br. spalił się sęsiad Serkowa ŻU- 
rowski. Pasiwą ploinleni padla chata z całym 
dobylkiem, a żona jegu wysałn ze śrnicrielnemi 
obrażeniami. W NORA tydzień 18 stycznia, 
spłonął dom Juljana Tarnowskiego. Po pożarach 
lych nastąpiło uspokojenie. Jednakże już w dniu 
25 inarca spaliły się zabudowania Irżecicgo są- 
siada Senkowa Chamulaka. Pożar srawił dożarzę 
tnie dom z urządzeniem góspodtrezem i nowy 
dom, zaledwis uxończony, oraz caly inwentarz 
żywy i martwy dobytek. Wszelkie usilowania 
wykrycia sprawcy tych pożarów spelzły na ni- 
czem. Pa saslednieji wsiach ktoś rozpuścił po- 
głoskę, aby nikl mie odważył się pomagać pogo- 
rzelcom, jeśli nie życzy sobie, ару 1 jego domo- 
swo splanęlo. 


BERNARD FEILGUT 


ul. Szczepańska L. 5, 


pelasa ва iwiqta wajpezedniejsze wódki, liklary | wina. 


TELEGRAMY 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
KOLEJOWA 
Warszawa, ib kwietnia (iel. wi. „Naprzodu”). 
W Paltinu ukończyła obrady iiiędzyiarodowa 
konferenuja kolejowu z инана Polski, Obrady 
koniereńuji dótyczyły iwwtgo łozkładu Jazdy po- 
spiśsznych podłągów tówaruwych w konunikac;ii 
wilędzyńarodowej, xpórcialnić 00 do przowuzu ły- 
wych zwierząt i tawarów ulegających szybkieniu 
ketsiciu, Konferencja aalągneln реа poroztmile. 
mle, niędzy inheiHl co du skierowania pewnych 
pociągów przeż Суй I Uduńsk. 
POŻARY РО) WARSZAWĄ 
Warszawa, 18 kwleliia (tel. wl. Naprzodu"). 
Wczoraj w różnych окове pod Whrszawą wy: 
buchła klika póżarów. kldrych ofiarą padły A du- 
ту, zabndawalla Miesskalńe I Iiwanlarz żywy i 
martwy. Straty dochodzą do 200 tys. zl. 


TE 


NAJWYTWORNIEJSZA 
KAWIARNIA, CUKIERNIA, RESTAURACJA 
Z DANCINGIEM W KRAKOWIE 


„BRISTOL“ 


(ОАШНҮ LOKAL „CARLTON‘‘) „a, 
ROG ULICY GRODZKIEJ i GERTRUDY 


‚ Cadziennie dancing od © do 3-ciej w mocy. — W soboty 
niedziele i święta five п elook od godziny 5-te| da 7-maj 
W kawiarni codzienny koscazt popoludniowy od 5 do 7 


PREMIER J. RAMSAY MACDONALD 


Wielkanoc 


Wielkanoc, jest jednem z tych wielkich Świąt. 


ludzkości przed wojną, омет zlem z najstraszmej- 
szych najstraszniejszem. 


PRZEPROWADZKI 


w miujscu Í koleją wozami meblowemi uskutecznia 


Biuro spedycyjne SPEDOKOM $.10.0. 
Kraków, Mikołajska 4. Tel. 4640. 210 


Fachowa usluga zapewniona. — Ceny umiarkowane. 
Dis Р. T. Wojskowych, Urzędników adpowlednie zniżki. 
ЕЕН аш ИША, 77 


Tragadja w kancelarji 
adwokata w Krakowie 


Adwokat dr, Izydor Krengel, mający swą kan- 
| celarję przy ul. Grodzkiej 32, prowadził proces 
rozwodowy p. Qalskiej, właścicielki dóbr w ako- 
licy Krakowa, W Wielki Piątek około 5 popoludniu 
przyszedł do kancelarii dra Krenzla Józef Kaszyń- 
ski, praktykant rolniczy w dobrach p. Galskiej i 
po wymianie słów z adwokatem strzelił do niego 
z rewolweru, raniąc go ciężko w brzuch, Nastęn- 
nie Kaszyński wybiegł na podwórze | trzema 
strzałami z rewolweru pozbawił się życia, 

Wezwany lekarz pogotowia dł. Michalski opa- 
trzy! dra Krengla 1 przewiózł go do szpitala. Stan 
rafifego jest bardzo ciężki, gdyż kula przebila jc- 
Ма, powodując krwotok wewnętrzny. 


LUSTRA NAJTRWALSZE 


Szyby zziifowana zwykla | do aut 
Gablaty do urządzeń ski. ych p. poleca 


ZDZISŁAW TREUTLER 


Kr: w, św. Тот: а а, Tel. 1580 


870 


NAPAD BANDYCKI NA STACJĘ KOLEJOWĄ 

Warszawa, 18 kwietnia (tel, wł. „Naprzodu”). 
Wczoraj okolo 10 wleczór do pokojw dyżurnego 
ruchu na stacji Jankowo Dolne w dyrekcji poznań- 
| skiej wpadł zamaskowany bandyłą i z rewolwe- 
тет w ręku zażądał od utzędnika wydania pie- 
między, Urzędhik rzuci się na bandyte, ten strzelił. 
raniąc urzędnika ciężko w brzuch, poczem rzucił 
się do ucieczki. Zraniony zdolal zaalarmować pel- 
ńlącego na stacji siużbę poBcjanta, który zaczą! 
ścigać bandytę, lecz wskutek ciemności bez skul- 
ku. Urzędnike w bardzo ciężkim stanie przewic- 
zlóńu do szpitala w Gnieźnie. 

JUBILEUSZ BRIANDA 

Puryz, 18 kwietnia (РАТ). W dniu wczoraj- 
szym minęło 5 lat od chwili olsjęcia przez Brian 
da teki ministra spraw zagranicznych. Jedynymi 
mężami slanu, którzy dlużej niż przes Б lat kie 
zawali дк Шуки zuqranieaną Francji, byli Talley- 
rand, Guisol 1 Delenze. 


Przybory masarskie 


jak: noże i tarcze do maszyn molorowych, ręcznych | Jo. 
mowych, jellia auche, војопе, wleprzówa, wałowa I ba- 
rnala, dursślaki, topory, Ша Dioba, naże Heakelsa, ma- 

asynki do pieprzu i t. p. poiaca mi 


M. OZGROWSKI, KRAKOW 
ULICA JAGIGLLONRKA L. 10 
Przyjmuje maszynki domowa do mięsa do reparacji, 


12 


EAA PIERŚCIONKI yE r 


wane, Graz zegarki paleca 


Emi Goiawasser. Kranow. Grodzka 


l ziale, s 


tościewe 7—4 
==з 


25. 


przegląd gospodarczy | 


GOSPODARSTWA DOMOWE 

Wyszedl z druku statystyki Polski tom XXXV, 
zawierający jako wynik powszechnego spisu z 30 
września 1921 tablice gospodarstwa domowego. 
Те rajmniejsze i zarazem najważniejsze komórki 
społeczeństwa rozpatrywane są pod względem ich 
wielkości i składu, stanu cywilnego i wyznania 
religiinego ich członków, gospodarstwa zaś za- 
kładowe z punktu widzenia ich wielkości i rodza- 
ju. Cena tomu polsko-francuskiego, zawierającego 
221 stron druku in folio zł. B. 
— 


Prawdziwie najdoskonalsze 


maszyny do pisania 


są ledynie 469 


L. €. SMITH сі CORONA 
LUDWIK AKSMAN Kraków, Szewska 22, 


Rok założenin 1902. Telefon 3288. 
— 


Sprawy J partyjne 


WYKŁADY NA KURSIE DZIAŁACZY 
SAMORZADOWYCH W TUR 

(w czytelni TUR, ul. Dunajewskiego 5 parter) 
Środa 23 bm. Sł. radca mgtu inż. Stetan Szem- 

pilński: „Budownictwo i komunikacja". (2 go- 

dziny). 

Piątek 25 bm, Tow. dr. Adam Muiler: „Opieka 

społeczna w gminie", (2 godziny). 

Wykłady odbywają się od godz. 7*9 элест. 


DOM „KONFEKCYJNY* 


EMIL KATZ, Kraków, ulica Grodzka L. 26 


Poleca na sezon obecny w największym wyborze 
gotowa ubrania marynarkowe i sportowa, płaszcze, 
raglany, bundy podróżne, płaszcze i nbrania stu- 
denckie oraz chłopięce i tp. w pierwezorządnem 
wykonaniu PQ CENACH BARDZO NISKICH. 
Na żądanie wykonuje powyższe artykuły na miarę 
WEDŁUG OSTATNICH MODELI. 


1. ......... u. 


тала 1 reromadrcenia 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW POWIATO- 
WYCH I MIEJSCOWYCH, NALEŻĄCYCH DO 
KRAKOWSKIEJ] RADY WOJEWÓDZKIEJ PPS. 
Wzywa się Komitety, aby bezzwłocznie przeslaly 
sekretarjatowi Rady Wojewódzkiej, stosownie do 
okólnika z dnia 4 bm. zawiadomienia o zgroma- 
dzeniach pierwszomajowych, oraz zamówienia Ie- 
ferentów. 

W SPRAWIE ZBIÓRKI TUR NA 1 MAJA. — 
Ezzekutywa TUR OKR krakowskiego rozesłała 
do swoich oddziałów okólnik i pozwolenie min. 
spraw wewn. na zbiórkę I-Marową. O ile który 
oddział okólnika nie otrzymał, ma się zgłosić bez- 
zwlocznie do Ezzekutywy TUR, Kraków ul. Du- 
najewskiego 5. W razie trudności ze strony władz, 
odnieść się telegraficznie do zarządu gl. TUR we 
Warszawie. W. Korolewicz. 

ROWERZYŚCI - TOWARZYSZE, którzy chcą 
wziąć udział w pochodzie 1 Maja, powinni się zgło 
sié codziennie między godziną 6—7 wieczorem w 
sekretarjacie OKS (ul. Dimajewskiego 5, IÍ piętro) 
n tow. Wiinscha. 

KOMITET DZ. ХХИ PODGÓRZE zaprasza Za- 
rządy grup i mężów zaufania mieszkających w 
Podgórzu na konferencję, która odbędzie się dnia 
23 kwietnia o godzinie 6'30 wieczorem w domu 
Tow. domu robatniczego ul. Smolki 9, Sprawy 
bardzo ważne, uprasza się interesowanych o nie- 
zwłoczne przybycie. 


DO ZARZĄDÓW ORGANIZACYJ ZAWODO- 
WYCH. Wzywamy organizacje zawodowe do u- 
rządzania zebrań w Sprawie 1 Maja. 

Rada Związków 7: ch. 

LISTY ZBIÓRKI KOMITETU MAJOWEGO 
WRAZ Z GOTÓWKĄ rależy bezwarunkowo 
zwrócić do sekretariatu OKR PPS Kraków-mia- 
Sto, па гесе tow. Wandy Wiinschowej, do dnia 25 

Ё OKR PPS Kraków miasto. 

KOŁO KRAJOZNAWCZE ORGANIZACJI MŁO- 
DZIEŻY TUR urządza w niedzielę 20 bm. wieczor- 
nicę taneczną w Podgórzu, w Domu Tramwajarzy. 
Początek о g. 6 wiecz. Wstęp dła członków 50 gr. 
Dochód przeznaczony na wycieczki krajoznawcze. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ORG. MŁO- 
DZIEŻY TUR W KRAKOWIE odbędzie się w nie- 
dzielę 27 kwietnia w sali TUR ul. Dunajewskiego 5 
Hi piętro z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 
2) odczytanie protokólu z ostatniego walnezo ze- 
brania, 3) sprawozdanie Zarządu: a) przewodni- 
<czącego, b) sekretarza, c) skarbnika, d) komisji re- 
wizyjnej, e) kierowników sekcyj. Wybór władz 
Zarządu, 5) wn Początek o godz. 9'30 przed 
południem, w razie braku kompletu o godz. 10 bez 
względu na ilość obecnych. Zarząd. 

TEATR TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
CZEGO W PODGÓRZU (u. Smolki 9) odegra w 
poniedziałek dnia 21 kwietnia br. „Ciotka Karola“ 
krotochwila w trzech aktach przez T. Brandona. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Po przedsta- 
wieniu Dancing Dochód na dokończenie Domu Ro- 
botniczego w Podgórzu. 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW BUDOW- 
NICTWA MIEJSKIEGO 1 ZAKŁADU CZYSZCZE- 
NIA MIASTA odbędzie się w niedzielę 27 kwietnia 
а godzinie 10 przedpol. Na porządku dziennym: 
1) Święto 1 Маја. 2) sprawy organizacyjne ту 
wa się wszystkich czonków (z budownictwa i Za- 
kłąadu czyszczenia miasta) do bezwzględnego i 
punktualnego przybycia na te zgromadzenie. 


XI. ZWYCZAJNE 


ZGROMADZENIE DELEGATUW 


Robotniczej Spółdzielni Spożywców 
„PROLETARJATĆ w Krakowie 
odhędzie się w duiu 3 maja 1930 г. o godzinie 11 przed 
Doludniem w sali przy ul. Dunajewskicza 5, WI piętro 

olicyna, z następującym porządkiem dziennym: 


1) ukonstytuowanie Zgromadzenia Delegatów, 

2) odczytanie protokolu z ostatniego Zgromadzenia 
Delegatów, 

3) sprawozdanie Zarządu z dzialalności i zamknięcie 
rachunkowe za rok 1929, 

4) sprawozdanie Rady nadzorczej, uchwała w spra- 
wie zamknięcia rachunkowego [ w sprawie absoluto- 
tjom, `x 

5) uchwała w sprawie nadwyżki bilansowej, 

6) uzupełniający wybór członków Rady Nadzorczej, 

7) wnioski i interpelacje. 


Jeżeliby się o oznaczonej godzinie nie jawiła na sali 
obrad przewidzialia statutem liczba członków, odhędzie 
się w godzinę później nastepne Zgromadz Delega- 


tów z tym samym porządkiem dziennym i w tej samej 
sali, które będzie upaważnione do podejmowania waż- 
nych uchwał bez względu na liczbę obecnych Delega- 
tów. 


Za Zarząd: 
Dr. Karol Kropatsch mg. 


ROZMAILIOSCI 


SKAZANIE 5-KROTNEGO MORDERCY. Sąd 
okręgowy w Nowogródku na sesji wyjazdowej 
w Baranowiczach rozpalrywał sprawę Jerzego 
Tumucia, Aleksego Tumucia i Jana Drozda, któ- 
rzy w ubiegłym roku zarąbali na śmierć 5 osób. 
Sad skazał Jerzego Tumucia na karę śmierci'przez 
powieszenie, pozoslalych zaš oskarżonych z po- 
wodu braku doslatecznych dowodów uniewinnił. 

ŁADNY GEST. Paryski „Le Temps" donosi z 
Meksyku: Pani Orlizowa Rubio, żona prezyden- 
ta Meksyku złożyła podanie na ręce minisira 
sprawiedliwości z prośbą o ulaskawienie Floresa, 
młodego człowieka, który w dniu 5 lutego strze- 
lał do automobilu prezydenckiego i zranił lekko 


Julian Jelonek mp. 


FABRYCZNY 
MAGAZYN MEBLI 


NA SPŁATY 


NA 


prezydenia i jego małżonkę. 


Kraków, Tai. 4762 
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Najbliższy numer „Naprzodu“ 
z powodu świąt Wielkanocnych wyjdzie z druku 
dopiero w środę 23 kwielnia o zwykłej godzinie 
гапо (z datą dnia nasiępnego). 


Wytwórnia okryć męskich I damskich ] 
| ROMAN KAHL 
Kraków — Dębniki, ulica Konopniektej L. 7 


wykonuje na ветоп obecny о 30°/a taniej niż w ńród- 
mietein wszelką garderobę męską i damaką tak 
z własnych jek і dostarczonych małerjałów w pierw- 
szorzędnym wykonaniu na bardzo dogodnych wa- 
runkach. 383 


REPERTUAR 


— 
TEATR IM. 1. SŁOWACKIEGO 

Sobota: Teatr zamknięty. 

Niedziela: „Cezar i Kleopatra" (z udziałem K. Ju- 
noszy-Stępowskiego). 

Poniedzialek popołudniu: „Maman do wzięcia (ce- 
my zniżone); wieczorem Ата“ (z udzialem K. 
Junoszy Stępowskiego). 

Wtorek: „Cezar i Kleopatra“ (z udziałem K. Juno- 
szy-Stępowskiego). 

Środa: „Rywale“ (z udziałem K. Junoszy-Stępow- 
skiego). 

Czwartek: „Cezar ł Kleopatra" (z udziałem К. Ju- 
noszy-Stępowskiego). 


TEATR REWJI „PANTERA“ (Rajska 12) 


Niedziela, poniedzialek i wtorek „Uśmiech Krako- 
wa“, 


KINOTEATRY, 
Kobieta na księżycu”. 
„Ostatni romans" 
„Robinzon w dżungli 
„Ostatni romans". 
„Awantura arabska 
Sztuka: „Moralność pani Dulskiej". 
Uciecha, pierwszy teatr świetlny 1 dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Małżeństwo na złość” (film 
dźwiękowy). Przedstawienia o godz. 430, 7 i 
9:20. 

Wanda: „Zaczarowany dywan“, 

Warszawa: „Milość murzyńska”, występ Bronow- 
skiego. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Wielka Soboda, 19 kwietnia 
11-58: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej. 12.03%* 
Koncert religijny z płyt gramofonowych. 13.10: Komu- 
nikat meteorologiczny z Warszawy. 16.15: Dwa adczy- 
ty dla maturzystów szkól średnich z Warszawy. 17.00: 
Audycja dla młodzieży: „Cud Wielkiej Nocy“ Branlsla- 
wa Dabrowskiego. 17.35: Odczyt: „O dzwonie Zygmun- 
ta" wygłosi dr. Helena d'Abancourt. 18.00: Transmi- 
sja nrekcji z katedry na Wawelu — w czasie Resu- 
гексу odezwie się „Zygmunt“. 20.00: Koncert religijny 
z Poznania. 
Wielka Niedziela 20 kwletnia 
9.00: Nabożeństwo z Katowic. 11.58: Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej, komunikat meteorologiczny. 
17.00: Koncert muzyki lekkiej: рр. Julia Ilnicka (sopran), 
Stella Dorthefmerówna (skrzypce), Włodzimierz Ormic- 
kl (akompaniament). 1730: Audycja dla dzieci „Świe- 
come skrzatków”, 18.00: Muzyka lekka z Poznania. 19.00 
Siuchowisko Hterackie z Wilna. 20.00: Koncert: Celina 
Nadi (śpiew), 1. Jutrzenka (skrzypce), Jan Hofman (for- 
tepian), Wiktorja Pastówna (śpiew), Zbysław Woźniak 
śpiew), Halma Sembratówna (torlepian), Włodzimierz 
OQrmick: (akompaniament). 
Wielki Ponledzlałek 21 kwietnia 
10.15: Nabożeństwa z katedry poznańskiej, 11.58: Sy- 
znał czasu, hejal z wieży Marjackiej, komunikat me- 
teoroloziczny. 12.10: Koncert z FHharmanji warszaw- 
skiej. 14.00: Odczyt dla rolników i muzyka z Warsza- 
wy. 16.00: Felieton: „Łódź, miasto pracy" — wyglosi 
dr. Jerzy Bujański. 16.20; Koncert z plyt gramofono- 
wych. 16.35: Sluchowisko dla dzleci młodszych. 17.25: 
„Najnowsze wydawnictwa" — omów! dr. Adam Bar 
17.40: Koncert z Warszawy. 19.00: Rozmaitości, komu- 
nikat sportowy, bieżące. 19.20: Słuchowisko z Warsza- 
wy: „Sobótki“ — J. Kochanowskiego. 19.58: Syznal 
czasu z obserwatorjum astronomicznego w Warszawie. 
20.00: Kwadrans literacki z Warszawy. 20.20: Operetka ' 
z Warszawy: „Księżniczka Nancy“ Fr. Lebara 22.00: 
Felieton: „Klęska mieszkaniowa w Polsce" — wygłosi 
redaktor W. Wohnout. 22.15: РАТ 1 komunikaty z War- 
szawy, 23.00: Muzyka salonowa z „Oazy“ w Warsza 
wie. 2400: Hemal z wieży Marjackiej. 
Wtorek 22 kwleźnia 
1158: Sygnał czasu, hejnał z wieży Maciackiej, 12.05: 
Koncert z plyt zramołonowych. 13.10: Komunikat me- 
teorologczny z Warszawy. 14.40: Komunikat gospodar- 
Czy z Warszawy. 15.15; Dwa odczyty dla maturzystów 
szkół średnich z Warszawy. 16.15: Koncert z plyt gra- 
mołonowych. 17.15: „Przegląd geograficzno-gaspodar- 
czy” — wygłosi dr. Ormicki, asysieni Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 17.45: Koncert z Warszawy, 18,45: Roz- 
maitości, komunikaty. 19.10: Giełda rolnicza z Warsza- 
wy отаг notowania krakowskiej gieldy zbożowej. 19.20: 
Opera z Katowi: Dworaka „Czart i Kasla“, Ро operze 
PAT І komunikaty z Warszawy oraz геігапотівје ze 
stacyj zagranicznych. 24.00: Hejnal z wieży Mariackiej. 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


życzy swym DT. Klijentom 
„ĘCZA” 


Pralnia, Farbiarnia, Blisownia 
Kraków, Czarnowiejska 72 


блииин) 


GZYSC CHEMICZNIE, 
FARBUJ 


321 


awoją garderobę jedynie w Pierwszej 
Polakiej Chemicznej Pralni i Farbiarni 


„CZYSTOŚĆ” 


w Krakowie: 
Dabrowskiego 11 Sławkowska 23 
Karmelicka 68 św. Sebastiana 3 
Koletek 9 Zwierzyniecka 23 
we Lwowie: ul. Jagiellońska 15 
w Rzeszowie: ulica Bernardyńska 9 


TYLKO 16 gr KOSZTUJE 
PRANIE KOŁNIERZYKA 


OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTAWÓW! 
AKCYINY BANK HIPOTECZNY 


1а w Krakowia 

podaje do publicznej wiadomości, że w wydziale 
zastawniczym Banku, Rynek L. 21, odbędzie się 
dnia 19 maja 1930 i dni następnych od godziny 
9'30 rano w obecności odpowiednich władz w myśl 
art. 88 rozparządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
17 marca 1928 a prawie bankawem Dz. U. Rz. P. 

Nr. 34 poz. 321 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
kosztowności zastawione ad 10 maja 1928 da 
30 września 1929 r. tj. ad Nr. 7460 da 13597 dotąd 
niewykupione. Również ulegną sprzedaży zastawy 
z tego samego czasu pochodzące, dotąd częściowo 
tylka аріасопе, a nie sprolongowane formalnie. 


icytacji zastawu nadwyżka jaka 
lainete! Banku będzie w m 


nią zalam inierezowanych do wykupna lub aprolan- 
gowama wymienionych zastawów przed terminem licylacji, 
1 j. najpóźniej da dnia 17 maja 1930 r. 


Kraków, dnia 15 kwiętnia 1980 r. 
RKEVINY BANE MIROTECZHY 


ROWERY 
„CYCLES-DILECTA“ 


Jeneralna reprezentacji: 
ARNOLD WEISSMANN 
Kraków, ulica Szewska L. 13 


Posiadam na składzie rowery wyścigowe, 
szosowe od zł 250'— z gwarancją 5-letnią. 


FRANCUSKIE 


— 
SWIaTOwWKkI SŁAWY 


Wszelkie przybory rowerowe na składzie. 


Cenniki na żądania darmo Cenniki na żądanie darmo 


„NAPRZÓD* — 


PW NA RATY! w 


NA SEZON WIOSENNY i LETNI 


Płaszcze damskie. Ubrania. Zarzutki. Bielizna 
Obuwie męskie. domskie I "Mundurki studenckie 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają 


К. JAROSZ i Spółka, właśc. HANUSZ i JAROSZ 


Kraków, ul. Florjańaka 25, róg ul. św. Marka. 


| dań, wnoszenych zwyczajnie w dużej liczbie 


ЕРА 
PŁASZCZE tweci ° 
PŁASZCZE georqetta 


5 
EJ 


PŁASZCZE pabardyn. 


Specjalność 
raglany ze skóry 
Dla P. T. Pań poleca 


„ИШ ЇШЇ` 


KRAKUW, GRODZKA 23 


aim аа TA xa 

Untawašnia się zaginioną kaia- 

! teezkg Каву Chorych na na- 

zwlako Kowalska Marjaw Era- 
komie, Wawrzyńca 9. 


| 74. 50 sr. 


4 fotografje ||; 


do legitymacji 


6 zł. 


6 fotografji 


kartkowych 


Tel. 2329. 


PARCELE 
BUDOWLANE 


w Mikuszowiench obok Białej 
Bielska. po cenie od zł. 2— 
za 1 m* na dogodnych wa- 
rankach spłaly sprzedaje Bank 
Ludowy w Bialej koło Blel- 
ska, ul. 11 Lislopada 22. 


SZKŁO OKIENNE 


poleca oraz wykonuje wszel- 
kie roboty szklarskie 


S. FINKELSTEIN 
Kraków, ul. św. Krzyża L, 3 


(przeozalca ul. Wikstajskia]) Tel. 2903 


KOŁDRY 


poleca nowa oraz przyjmuje do 
przarabiania stare jak również 
kołdry puchowe. Ceny niskia 


Foto „ADELA“ 
Kraków, Grodzka 49. 


Kanapy — Otomany © 
garnitury salonowe | 
poduszki wlóslenne 
rozkładanki — najtaniej 


PAACOWNIA KOLDER 
u TAPICERA 
M. SCHARFA E>. św. Tomasza 4. 
(obacniaj ZK 


Rynek GŁ 11, Kraków, GBBBOBOBO 


Stopa Stanislaw unieważcia skradzione zaśwladczenie 
wojskow dane w Cieszynie. 

alg zgubioną karążeczkę Kasy Chorych, na 
nazwisko Dziskłarz Аппа, zamieszkała w Krakowie, ul. 
Król. Jadwigi 47. 


| ZAKŁAD UBEZPIECZEN 
PRACOWNIKOW UMYSŁOWYCH 


WE LWOWIE 

podaje do wiadomości ubezpieczonych 
członków, że 
pensjonaty Zakładu w Zakopa- 

nem, Truskaweu i Jaremczu 
zostały w roku bieżącym 

przemienione na lecznice 
pod nadzorem lekarskim i przeznaczone 
wyłącznie dla członków wszystkich Za- 
kladów Ubezpieczeń Pracowników Umyzło- 
wych w Polsce, 

Ponieważ wyznaczony dla Zakladu lwow- 
skiego kontyngent miejsc na rok 1930 zastał 
równomiernie rozdzielony na poszczególne 
miesiące od 1 maja począwszy, wobec 
tego ubezpieczeni członkowie, potrzebujący 
leczenia, winni bezzwłocznie wnieść 
da Zakładu podanie już na pierwsze mie- 
siące sezonu, w szczególności na mie- 
sląc maj, gdyż na miesiące dalsze zwłasz- 
cza lipiec — sierpień, będzie mogła być 
uwzględniona tylko nieznaczna część po- 


w poprzednich latach. 
Równocześnie nadmienia się, że na mie- 
siąc maj przewiduje Zakład daleko idące 
ulgi dia tych członków, u których lekarz Za- 
kladu stwierdzi konieczną potrzebę leczenia. 

| l UU ——— [T анна 


PŁASZCZE angielskie , 
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13 
ОЧУ ааа саа 
Teraz dla ciebie бете a 


złożenia egzuminów 
Bez pomocy nauczyciela, — łatwe przy- 


stępnie, za najniższą cenę — przez 


KURSA SAMOKSZTAŁCACE 


metodą 


„GLOBUS“ 


syatomom lekoy|nym, przy współpracy fachowych Pro 
wych szkól śreunich! zawierające na końcu pytani 

minacyjne. hajlepazy system nauki w d 
dokindne wynczenia się przedmiotu Naraz 
zeszytów „Ооћов", reszia zoezyiów lilogrtowi 


RODZAJE KURSÓW: 
. Matura gimn. 1 sómin. naucz. 
| Egzamin do poszczeg. klas gimn. ad 4-8. 

Skrócona służba wojskowa 
| Listowne kursa języku Irancuskiego, niemieckiego, 

angielekiego. 

Poprawa ządań, porady i wyjaśnienia na żądanie, — 
Oplaty abonamentaine w ralach miesięcznych. Próbne 
lekcje na З dni z każdego kurau па żądanie (bez zoho- 
wiązania) po nadesłaniu zł. 1,— па porto. 

Bazolatny praspakt ра nadesłaniu porta 30 gr. (w 2 


426 


кюе 


ПШ rocecz 


MODELE 
Í WIOSENNE i LETNIE 


# Ubiory męskie — Okrycia damskia — Materjały 
Płótaa — Bielizna oraz Obuwie. 


Kraków, Fłorjańska 43 (front) Telefon 42-11 


BAROZO DOGODNE WARUNKI. 
@eeeqocoooscososscosossesoosopoeoo 


Handel śniadankowy 


„PRZYSTANEK 
dawniej „FORTUNA“ 
Kraków, ulica Karmelicka L. 22 


poleca na święta ГЕ cenach zniżonych wina, wódki 
1 wszelkie likiery. . ~ 
Uprasza P. T. Klijentelę o poparcie. 


349 


dla 44% уже gamę 


Pokój umeblowany шу: «ulem ub 
baz do Wynajęcia zaraz na b. dogodnych warunkach. — 
Zgłoszenia: Kraków, Gazowa 13, IL p., drzwi Numer 18` 


w—s 


ZAKLAD 


WW ШИЙ, artystycznych 
i budowlanych 


JAN OREMUS 


Kraków, Rakowicka 15, tel. 2518 


wykonuje wszelkie roboty 
w zakres ślusarstwą wchod ące, 


- — sama, — 
Ceny konkurencyjne! 


1888 I 


ZAWIADOMIENIE. 


Nimiejszem mam zamzczyt zawiadomić Szanowną PT. 
Klijentalę, iż 


PRACOWNIĘ TAPICERSKĄ 


ро ë. p. А. Kanturku prowadzą nadal 1 przyjmuję wazel- 
kie prace w zakrea ten wchodząca, wykonując takowa 
silami fachowemi, szybko, solidnie, tanie. Dziękując za 
dotychczasowa zaufanie, polecam się nadal laskawym 
względam РЇ, Klijenteli. 
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MIEJSKIE ZAKŁADY GERAMICZN а = =] 


J. PACANOWSKI 
w Krakowie, ulica Lwowska L. 2, Telefon 1472 


FABRYKA PUDEŁEK TEKTUROWYCH I LITOGRAFJA 
Rok zat 1886. w Krakowie, ul. Grzegórzecka 19. Telef. Nr. 4048. 

polecają do natychmiastowej dostawy: 
WAPNO da bielenia, budowy, przemysłu 1 nawozu rolalczego 


KAMIEŃ wap. lamany 1 tluczony, ręcznie i maszynowo 
ŻWIR, grysik i mączkę kamienną do fasad 
WYROBY betonowe do robót drogowych i kanałowych 
SŁUPY ogrodzeniowe, płyty gzymaawe, kręg: studzienne 
461 CEGŁĘ maszynową 1 fasonowa oraz dachówkę 
wszystko tylko w najlapszej jakości. 
U 


BEEBEEEEEE 
з х П 
Zyśmuni Rendel 0 


poleca 


i węgiel i Koks $órnośŚląski. 
| 


Dział opakowań aptecznych: 


wane па papierze zwykłym lab gumowym 

SŁOIKI smptogoowana na mase! 2 otykigtami fir- 
“esa ша 00, 20 10. GO. % ME i BM ga 

— e e + 


s 
š 
i 
è 

A yat 

ściach 

SYBNATUR: 1 ETYKIETY drukowana шь Шаоргаїа- 

Г 


Dział opakowań dla celów przemy” 
słowych: 160 
XARTONY: zwykła z 1, ахуе drntam x prze” 
gródkami od najm ah до najwiękazych. 
PUDEŁEA BXŁANANE; zamykana na uszka Job i 
zyk) o domo.nych wymiarach, przy masowyc] 
-IADIACH алапат soosoo wyaonarua 
PUDEŁKA okielnne papierami kalorowam! od nuj- 
(adszych do lukatukowych o dowolnych wymia- 
1ach і sposcbach wykonania. 


кєй dąbrowiecki 1 węgiel 
1 kopalni „Bory” 
oraz drzewo opałowe jodłowe. 
SOSNOWE I bukowe. 


Blora: Teielony. Składy: 
Kraków. Pawia 8. 284 1 3611. Zabłocie. 


JE EE = == == 
ваасосооооооосоооворроооивв 


DETALICZNIE 


Idźele za przykiudem 


zł. 
minas s s sls s s 5 | Obuwie ludowe лел чел 460 | |] тшу 
tesk EOE i z 
= Nowo otwarty jedyny w Krakowie el pozę лты 4 — оова Ws 
DD katol sklepzdodaikamitkrawieckiemi цд | ZĄDAJCIE WSZĘDZIE i бават. „ROBIC 4 
o0 pod iirmą: w OO | туско MARKI „PEPEGE: CHEC 
uu пп À „ Napiszcie Jeszcze dzi 
ооа Ј A N S A J A K поо a A MARKA FABR. КЕРУ БУЕ Talpa 
ZDZ р 000- jest wprowadzenie RÖ- 
000 000 r 
ECO firaków, ul. ŚW. Tomasza 24. ana a s 
FIFI Nowy dom К. 0. M. Krakowa. ап БЕКЕ. 
00 Posiada na składzie wszelkiego пп JULJUS Z JURCZAK алк dj pracy ma 
g rodzaju dodatki krawieckie. = KORCESJOKOWANY INSTALATOR AL 
WODOCIĄGÓW, GAZOCIĄGOW iowaru: — przedstaci 
OOODSGO 9 1 CENTRALNYCH OGRZEWAŃ | y; HE 
+ Те alelet] OBAGBBA ч $ b 1a (klap). Nawy Targ: 
авасоооооооооооо Гајаја | |) KRAKUW, UL. FRANCISZKAŃSKA 4 Stiler Emanuel, allea 
E E 


uliea Klasztorna 667 
1 w Innych miastach 
całej Polski. 


MASZYNY) GRAMOFONY 


da szycia i PATEFONY ROWERY 


Pamiętajcie. | pierwszorzędnez gwa: |Światowych marek, | KIKIKI ИШЕНЕР 


k u F Е š 

sA rancją sprzedaje tanie |nagrodzone па mię- | HOMAMOGNONOROCZENOOOZECEEN| 
> ста zmutania |i na dogodne spłaty, |dzynarodowych wy- 
Nasze maszyny зд najlepsze i naj- płyty gramofonowe — ścigach, jak „Alcion*, 
tańsze. Zadajcle kalalogów, któ- 


а [аја ија јаја 


Y 
Fabryka mebli żelaznych, metalowych 5 DY ru, 


` i hodniki | porijery 
ra wysyłamy każdemu zupelnie | Dainowsze szlagiery, EJ kapy, cho! 


m wy: R ss 0 oraz wyrobów budowlanych зе H. Halpern 


Maszyny do szycia, gramofony i rowery sprzedajemy na dogodne raty | ANTONI POGORZELSKI Kraków, Poselska 18 


2 logodniania przy kupni: 
— ULICA ZWIERZYNIECKA 6 { у krakow, ów. ŁAZARZA L. 19 || тугул) 


A TELEFON Nr. 98 TELEEON Nr. 98 
С oleca własne wyroby solidne 1 dobo- TPE 
MAGAZYN MEBLI i ZAKŁAD TAPICERSKI | | SD ааа WIPOZYSZALIA KIK 
5 (ош 
HENRYK WEIN a ę2230400200004000000000020005009 ch "ska ia 
Kraków, ulica Starowiślna L. 68 | | ” SZELKI? (е 


wode! ayasa Bogay 
SE e Е AE S . — Kata 

Poleca: Sypialnie, łóżka blaszane, łóżka dziecinne, łóżka їйнңса dziel przed, wy- за атату, Was E 

polowe, umywalki, etazerki, kredensa kuch. oraz wszelkie ш ктер нука prowincję w praklycznych 

meble pojedyncze, otomany, materace, kanapy, fotele rozkła- за nadeslaniem zł. 0— 

dane, poduszki włósienne oraz wszelkie roboty tapicerskie. 


lekkich akrzyneczkach. — 
И rzez P.K.O Nr. 400.855. 
NA RATY} Ceny konkurencyjne NA RATY! 


Warunk! przystępne. 
j Pracownia wózków dzincinnyak 


IB 


Katalog kompletny 
. BOTWIN 
5 ТИЛЕС x Та. 18:77 3 złota. 


°. iara E з. е 


OGODOOCOOOORODO 


Е 209562ра588авоораввьвна 


e PRZEPROWADZKI, 


w тезен i koleją wozemi mebiowemi : 
uskutecznia 


Biuro Spedycyjne „PRZEWÓZ“ 8 Ë 


Kraków, ulica Floriańska L. ss § 


Teleton 2068. Taleton 8068. 
Fachowa mstuga zapewniona. Ceny umiarkowane. 


ü 


Din P. T. Wojskowych і Urzędników odpowiednie zniżki. 


DODODOOZOOODODOOCGOOODOOOOOOO 


= sal większym 
tua i... 


„ZIARNO“ 


POLSKA WYTWÓRNIA CHLEBA 
i MŁYN PAROWY S. А. ' 


Kraków-Zabłocie, tel. 11-15 
Mąka, Chleb, Bułki, Ciastka, 


ЕШе w całym Krakowie. 
TPPPPTTYPPTTYPPPPPPYPPPYY 
P. SCHERER, Kraków, Stradom 27 


KÖ) 
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Wazalkie towary małalowa, sialewa, artykuły dia gaspodarsiwa damowaga poleca 


S. SATTLER, Stradom L. 18, 


[| RUWERY. 


мох! ң,оо. AL “Ç "5 DKA KIN a NA 


15 


en. ТҮТТҮ: 
- › POP D: PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA MECHANICZNA 5 
Ę LIN KONODNYCH i SZPAGATU E 


oraz wszelkich wyrobów powroźniczych 


ПЕ Wałkowiński i Syn 


FABRYKA: Kraków - Dębniki. Rynck 16. 


Wyrabla speej Liny da popędu marzynewego, Liny budowlana, 


AEBEEBEEEEEA 


Liny kopalsla; my gospodsrskie, Paay konopne popędewa, Pasy 
młyńskte, Pany rymarskie, Tańmy tapicerskie. — Liny na maszyny 
= w. 


przez {апу 


UWAGA. Z pracownią przy исү Lelewela o tem вашет nazwiaku nie mz nic 
wspólnego nasza labryka 


[o] 
tg! 
И емине сайак. di 


ALPAKOWE | WYŻYMACZKI | ALUMINIOWE | LODOWNIE к хи РҮ š 
nakrycia oryginalne  |EMALJOWANE | pokojowe TASMY (Przeczutać 1 zachowac) 
WA G 1 amerykańa ia Кене тпавагакіе do drzewa 
SE KASETKI! коло i restauracyjne | UMYWALKI Jedyne | największe w Krakowie 
+ dziesiętne stalowe Í restauracyjne а венера 807 li i t. p. artykuły 


SPOŁECZNE BIURO 


4 POŚREDNICTWA PRACY 
4 DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 


ul. Dunajawskiego 5, li p., lawa oficyna 
Telefon Nr. 23-14 

przy Związku Dozorców i Służby Domowej 

w Krakowie 475 
poleca plerwszorzędne siły w za. 
kres pracy domowej wchodzące, 
jak również wysyła do miejsc uzdrowi- 
skowych w sezonie letnim i zimowym. 


Tel. 4751 
Dia Pań I Panów 


raperują maszynki cu тїш 

kazdego syntarhu pod gwaran- 

«ją, prymuny, żelazka do pra- 

nowania, waadzam nowe oatrza 

da noży r 

Specjalna ostrzenia brzytaw | 
oraz ostrzą noża Itroligator- 

skie i mazarskie, nożyczki, | W| 

muczynki do włosów it p. | и 

Ц 

. 

U 

' 


Wykonania piarwazerządna. 

posiadam na aklndzie wszal- 

kle роту artykuly w wiek 
kim wyborzi 


Kterawnietiwo Biura. 


J, Mys kowski, w asema a 


попіса оос 


NA SWIĘTA!! 


Zagarki niklowa, srebrne i zlote 

Srebro stolowe, cukiernice, klosze, koszyki, j 
serwisy, tace, żardyniery 1 t, d. 

Brylanty 1 рану 

гуа złota i grebrna 


„ALCYON* 
„ZKWADZKIEGO* 
„RAINO“ 

1 inne orae wszelkie części 
rowerowe poleca па dogod- 
nych warunkach: I 


„MUZA ° 


K:aków, Grodzka 15 


470 


Krysziały w srebrnych oprawach 
Bronzy prawdziwe 

poleca najtaniej: 
Magazyn Jubilerski, L. Halpern 
Kraków, dradzka 58. Tel. 28-43. 


POLECA: | fag ЕЗ, Najnowsze kapelusze letnie | 
SZCZOTKARSKIE wyroby | < Hy BÓLEGŁOWY f wadiug ostatnich modeli w firmie 
artykuły pospodnreze, wycieraczki | HEM > PPR CUTINA JADWIGA CYPES, Kraków, Poselska 20, 


1 chodniki kokosowe, slenniki oraz 


Jedwabie we wazystkich gatunkach i pięk- 


HURTOWNY SKŁAD SZPAGATU 
i WYROBÓW POWROZNICZYCH 


OSTRZEŻENIA! Ostrzegam przed nabyciem naśla- 
downictw moich параи wyrobów ultramaryny 
marki „MERCUR 8/o" | „KURKA 4/o*, która są czynie 
chemiczne і baz аы domieszek. — Upraszam załem 
о zwracanie bacznej uwag! пз marki „Markar“ 1 „Kurka* 
j па dokladny napis „Ch Parlmuiter, Luów” 

się na każdej paczce z czerwonemi boczkami. 


s... 
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ZAKŁAD 
artystgczne| reprodukcji iototechniczRej 


STANISŁAWA WELANYKA 


w krakowie. ul. Sławkawska L. 14, 
Zakład wykonywa wszelkie klisze ilustracyjne, 
cynkowe, miedziane i mosiężne oraz llnoleoryt 

do pism, wydawnictw i dzieł naukowych. 
Specjalność: klisze trój- i więce; barwne, 
kreskowe | siatkowe. 
Dia pojedyńczych wydawnicia Dibjoilskich, 
dia р. т. Autorów I Artystów CENY ні?ѕ7е, 


SZ CEEEZEKEEEEECEZECEEZEG 


= «2 m me С» neo & (C Е 


ROWERY 


francuskie „Lonvet", angielakie Bowden" 
belgijakie „LEGJA* i „Berty“ 
MASŁYNY do szycia, GRAMOFUNY, płyty 


po cenach fabrycznych i ma dogodnych warunkach poleca 


TOW. HANDLOWE „IRWING“ 
— |Kraków, ulica Grodzka 60. 


Колу баа ANIA) 
NA RATY urnie г тешу męskie 
DOM ODZIEZOWY 33 | 


Tel. 1825. $. LERNER Grodzka 
ШЕШ = r mm (SE. 
p Rok założenia 1908. Rak założania 1904. 
Ważne dla PP. Automobiilistówi! 


Kto z Panów życzy sobla mieć solidnie l ischowa wykonaną robotę, niech pamięla, 
że najalaraza lirma w Krakow.e może apełnić leh tyczenie, mając awoje warazlaty 
w razia polrzaby czynne паа! w nocy (Tel. 1967). 
К — Та naprawiam každy бй szybko i dakłaśnia — 
Zakład Biacharska-Mechaniczny 

i Spawalnia metall 


B. APPEL 


Kraków, ul. áw. Łazarza L. 11. Tel. 1987. 
tobęk Collegium Medicum) naprawiony 
Сми © 1 błotniki do samocnodów waze:kich ty pów wyrabia nowa i unprawia 
śiare Środki do chlodnie cakiem nowa (na żądania w 2 dniach) wykonuje po 
niśk lej canle za pecialnością w pierwćzorządnem chludzeniu i roczną pwa- 
тапса. Wykonuje również wezelkie roboty w zakcew biachsrstwa wubodząca 
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KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 8 


TELEFON 42-75 TELEFON 42-75 
!! Największy wybór akcesoryj samochodowych !! 


CZĘŚCI DO CHEVROLETA 


Pierścienie tłokowe i łożyskowe kulkowe wszel- 


kich wymiarów stale na składzie 337 


AUTO SZAWE| 


MICHAŁ MARUŃCZAK = 


— HURTOWNY i DETAJLICZNY MAGAZYN z 
| M KRAKÓW, ш. Sławkowska 10 
[Г] 


TELEFON 27.83 gg 

FOLECA: wm 3s M 
INSTRUMENTY i urządzenia lekarskie, laboratoryjne, a 
weterynaryjne, materjały chirurgiczne, sanitarne, apatrun- H 
kawe i gumowe, PASY RUPIUROWE, BRZUSZNE, рол. M 
CZOCHY GUMOWE różnych modeli w wielkim wyborze itp. ™ 
Ceny bezkonkurencyjne. 


Obelaga fachowa gaj 
PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKI | OFERTY! 


OPON 


"Rp cze - FFESESESSESESSEE2 | 
DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY 


GOLDFLUSS isp. 


316 Sp. z ogr. odp. 
Kraków, Gertrudy L. 19, tel. 4193 


załatwia wazelkia transakcja w zakras spa- 
dycji wchadzące. 


Ф0000000000000000000 


TOWARZYSTWO 


AKC UBEZP. VITA 


w Warszawie 
dom własny lasna 6ś,Boduana 6 


Oddział w Krakowie 
ul. Fiorjańska 15. Talefon 3735. 


a 
Przyjmuje na korzystnych warunkach ubez- 


pieczenia na życie, ad nieszczęśliwych 

wypadków i odpowiedzialności 
cywilnej, zapewniając w wy- 
padku szkody na- 3 
tychmiastowa 
wypłatę. 

Zdolni akwizytory i agenci 
będą przyjęci. 812 


NAJSTARSZA FIRMA 314 


Ł KIRSCHNER 


największy wybór najlepszych, tylko czysta wełnia- 

nych malerjałów na ubrania męskie, kostjumy 
Í płaszcze damskie — oraz wielki wybór 

kargarnów I krap na ubrania wizytowa 


m Ceny bardzo umiarkowane. -euii 


> „DEKORACJA“ ; 


PIERWSZA SPÓŁKA 
POLSKICH MALARZY 
POKOJOWYCH ILAKIERNIKÓW | 
Spółka zarej. z ogr. ойрот. 


WKBACOWIE KOCHANOWSKIEGO L14. $ 


w zakresie malarstwa i lakiernictwa, jak 
malowanie pokoi, sal i t. d. oraz spe- | 
cjalność w robotach lakierniczych pa 
przystępnych cenach szybka i siłami 


© fachowemi. 
a 


с 
š 


DUNLOP, MICHELIN, ENGLEBERTY, 
KELLY I GUMY PEŁNE (MASYWY) 


MASZYNY BLACHARSKIE ; 


w pierwszorzędnem wykonaniu, ze składu 

lub wprost z fabryki w Niemczech — 

dostarcza po cenach bardzo przystęp- 
nych na dogodnych warunkach 


„ОЕНАК" 


KRAKÓW, PLAC DOMINIKANSKI 4 > 
H TELEFON 22—48 323 TELEFON 22—44 


000000000000000000000000 000000000000 


Мааа 88080 8181081811Е7518181 
[а] 
EJ 
5 
d 


nepos ................ 
|wa+.s0000* 003090 


Skład wszelkich artykulów sportowych 2 
m Józef Wurm = 
Gl Kraków, ui. Szewska 9 


El 
[1] 
Wydaje па asygnaty Spółdzielni „Stak“ | 

Kluhom sportawym znaczny apust. F 


AEGEGEEFEGEAAFEFEFECI 


DODODOGOOOOOODODOOOCOOOOOOD 


BTROLIT i EBONIT: 


O w plytach i laskach we wszystkich wymia- O 
rach jak również fiber, mika, preszpan, 
izolacja i t. р. do nabycia w firmie: M 

яш 


a 
BS. SZAJER mennen: 


PIERWSZORZĘDNY 380 


ZAKŁAD POGAZEBOWY 
ГТ] 

„AETERNITAS 

KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14, TEL. 4047 


Urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj- 
wapanialszych. Przeprowadza ekshumacje zwlok. 


Za gotówkę i na raty. Ceny umiarkowane. 


— Toren 44-44 — 
OODOOOOCOOOOODODOOOOOCHOOCI 


f — 
ELIZA AMEISEN 


PRZEDSIEBIORSTWO 
TECHNICZNO-HANDLOWE 
Kraków, ul. Dunajewskiego 3 
Telefon 4407 Telefon 4407 


powa — 


ze składu gaśnice ręczne, pompy, 
sikawki, węże, pasy, narzędzia pre- 
cyzyjne „FLUDOR”, przybory lutow- 
пісе, oraz wszelkie artykuły tech- 

niczne i elektrotechniczne. ы 


WYSYŁKI DO WSZYSTKICH MIEJSCOWOŚCI ODWROTNIE! 
ПЕШ s I lz Es ëš ш шш ш G шй 1 г 1 m um 


i PASY 


Бае» II PRZEPUKLINĘ | 


Herpa та 


grunar шила. amtóaiastvczne Doczezowama ludzi # saa; 
mah а MZR = WAWY m мы ym 


1 prot. Банија ва wprost zbawlanoa — wyalarcay pezyjść реза, 
— + OM OM — 0 ч 


M. TILLEMAN Ж тЫ 
KRAKÓW, ulica SZLAK L. 54 
Żądać prospektów bezplatnie. 


| 
| 
=) 


NA SEZON WIOSENNY i LETNI 


Оргапіа męskie, 
dynawa I płóci 


glany, transchkoty gabar- 
ne. kurki akórzane, mundury 
atudanckie, ubrania aportawa, wizytowe I amoa- 
kingi, apodnie żakietawa, pryczasy I pumy. 
Wykonuje wszelkie zamówienia z materjałów bial- 
skich i angielskich podług najnowszych żurnali, 
Spacjalny Dział ahuwia mesklego I damsklaga 
krajowaga | zagranicznego. 
Poleca 


i KONFEKCJA“ 


K. BORSTEIN, Kraków, Fiorjańska 28. 


Wydaje na aaygnaty Spółdz. „Stok“ 
Wielki wybór. 358 Ceny kankurency|ne. 
— 
Е 


| MASZYNY 


gaza jedw. агур. azwaje 
misyjne, szmergel da nap 


kamienie francuakie oraz wazelkie przy- 


bory młyńskie — dostarcza 


е А. ROMER 


Techniczne 
Krakow, Plac Matejki 5. Telef. 4218 


332 


skórzane, z аіегёе! wielbłądziej, azeze- 
liwa, tarcze karhorundowe, płyty Kiingerit, áwl- 
| dry spiralne itp., dostarcza natychmiast ze składów ү 


Biuro Techniczne |Elektrotechniczna 


| ZENIT, momen 


Kraków, Szpitalna L. 7, tal. 4321 


= SKŁADNICA CUKRU w KRAKOWIE 


BANKU GUKROWNIGTWA S. A. 

w POZNANIU Oddział we Lwowie 

BIURO: 503 

Kraków, św. Marka 20, Telef. 37-45 
Н SKŁADY: 

Ë Warszawska 19 (Wjazd od ul. Pawiej) 


M Dostarcza cukru krystalicznego 1 raflnady 
sCekrenai Lw lark ` 
< Leesa. 


и 
Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarz. lgnacego Winiarskiego. 


